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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


Akcja „H“ 


zmobilizowała masy 
mało i średniorolnych chłopów 


Redaktor gospodarczy 
Polskiej Agencji Prasowej 
(PAP) uzyskał szereg infor 
macji o przebiegu akcji 
„H“, z których podajemy 
najważniejsze: 

Praca nad wzmożeniem 
hodowli w Polsce, mająca 
na celu dokonanie w naj- 
bliższym czasie przełomu 
w tej dziedzinie produk- 
cjl, prowadzona jest jedno 
cześnie na” wielu odcin- 
kąch. 

Niektóre z tych prac ma 
ją charakter długofalowy, 
jak np. stworzenie odpo- 
wiedniej bazy paszowej i 
zwiększenie pogłowia by- 
dła. Ich wyniki będą wi- 
doczne po pewnym czasie. 
Inne, jak tucz świń, orga- 
nizacja obrotu artykułami 
hodowlanymi, zaopatrze- 
nie w paszę treściwą będą 
realizowane szybko i po- 
winny dać wyniki już po 
kilku miesiącach. 

W tej chwili gdy chce- 
my jak najszybciej zlikwi 
dować trudności, jakie ist 
niały na rynku. mięsnym 
w ostatnich miesiącach, 
główną uwagę zwraca się 
na te zagadnienia, któ- 
rych rozwiązanie przynie- 
sie szybką poprawę w za- 
opatrzeniu miast i ośrod- 
ków przemysłowych w 
mięso i tłuszcze, 

Pozostałe zagadnienia 

| rozpracowuje się stopnio= 
we i-na- dłuższą metę. 

Wiadomości, które na- 

"pływają ż całego kraju, 
wskazują, że chłopi z peł 
nym.zrozumieniem i za- 
dowoleniem: przyjęli or- 
ganizację zbytu żywca. 

Od 18 lutego rozpoczęto 
wielką akcję kontraktacji 
trzody chłewnej. 

Chłopi doceniają w peł- 
ni korzyści, jakie daje im 
dostawa tuczników na u- 
mowy kontraktowe, toteż 
we wszystkich gminach 
obserwowano masowy u- 
dział chłopów, szczególnie 
mało- i średniorolnych w 
akcji kontraktowanią, 

Niezależnie od wielkiej 
kampanii techniczno - u- 
świadamiającej we wszy* 
stkich pracach, dotyczą- 
cych akcji „H* uczestni- 
czą partie polityczne — za 
równo władze centralne, 
organizacje terenowe jak 
i masy członkowskie. 

Wrogowie klasowi chło- 
pów mało- i średniorol- 


nych ponieśli całkowitą 
klęskę. 
Ich usiłowania, aby u- 


trudnić rozwój akcji „H“ 
—-coraz resztą słabsze, w 
żadnym stopniu nie wpły- 
ną na całokształt prac nad 
podniesieniem hodowli w 
Polsce. 

Do zwalczenia pozostają 
tylko ci wrogowie, którzy 
zamaskowani tkwią je- 
szcze w aparacie skupu i 
starają się podrywać gdzie 
niegdzie zaufanie do spół 
dzielni przez nadużycia w 
klasyfikowaniu i ważeniu 
Żywca. 

Tych wykryje i usunie 
ostatecznie kontrola spo- 
łeczna spędów, którą zor- 
ganizują rolnicy - hodow- 
cy i robotnicy fabryczni. 


Terror 


.. 

w Grecji 

LONDYN (PAP). — Jak do 
nosi z Aten agencja 
sąd wojskowy 5kazał na Śmierć 
5 studentów, oskarżonych o rze 
kome dokonanie aktów sabota 


in 
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Masowe współzawodnictwo 


— oto odpowiedź robotników radzieckich 


na obniżkę cen artykułów powszechnego użytku 
Narody ZSRR wyrażają wdzięczność Rządowi i Partii 


MOSKWA (TASS), 
zjastycznym przyjęciu przez 
użytku, 


Ze wszystkich miejscowości ZSRR napływają wiadomości o entu- 
wiadomości, o „obniżce cen 
W licznych wystąpieniach robotników, kołchoźników i 

zgromadzeniach w całym kraju, znajduje wyraz głęboka wdzięczność ludności dla Rządu za to 
posunięcie. W całym kraju panuje duże ożywienie -i przejawia się wola robotników do wyka- 


ludność 


zania się specjalną wydajnością pracy. 


Przodownicy pracy 
KŁADACH 


W ZA-| jęła obniżkę cen wielomikiono- 
„BORIEC'* w Mo-|wa rzesza pracowników rolnych 


skwie postanowii uczcić radoś-| ZSRR. 


ny dzień ogloszenia obniżki cen 
na artykuły masowego 


3 1. > z 
użytku|qą postanowienia 


Postanowili oni w odpowiedzi 
Rządu przy- 


przyspieszonym wykonaniem na] | śpieszyć wykonanie wiosennych 


bliższych zadań. 

Przemawiając na zgromadze- 
miu robotników, zatrudnionych 
przy budowie moskiewskiej ko- 
lei podziemnej, robotnik Ogniew 
podkreślił, że nowa obniżka cen 
świadczy ponownie o trosce, ja 
ką przejawia Rząd Radziecki 
i Partia Bolszewicka wobec mas 
pracujących kraju, 

„W odpowiedzi na to —oświad 
czył Ogniew — wykonamy po- 
wojenny plan 5-letni przed ter- 
minem". 


Jak donoszą ze- Zdanowa, 
ROBOTNICY ZAKŁADÓW ME 
TALURGICZNYCH „AZOW- 


STAL“ uczcili ogłoszenie nowe- 
go zarządzenia pracą ponad nor 


Anię, 

ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
W IWANOWIE postanowili wy- 
konać ponad normę wiele. tysig 
cy metrów tkanin: 

W ROSTOWIE nad Donem, in 
żynierawie, , fechnicy, i robotałcy 
zakładów budowy maszyn rolni- 
czych uchwalili powiększyć pro 
dukcje na, znak wdzięczności 
za obniżkę cen na artykuły ma- 
sowego użytki, 

Z wielkim zadowoleniem przy: 


Zaciekłe walki 


w Burmie 


PARYŻ (PAP Z Ranganu do- 
nosi agencja France Presse, 
że toczą się obecnie  zaciekłe 
wałki między burmanckimi woj 
skami rządowymi a  powastań- 
cami w odległości okało 100 kim 
na południowy zachód od Man- 
dalay. 


robót polnych i akcję siewną. 
Wyrażając pogląd całego 
chłopstwa kołchozowego, RO- 
BOTNICA KOŁCHOZU IM. 
STALINA w OBWODZIE 


TAMBOWSKIM, Czernyszewa, 
złożyła  obietnitfę jak naj- 
staranniejszego przygotowania 
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artykułów powszechnego 
inteligencji pracującej, na 


wiosennej akcji siewnej, w celu 
przysporzenia krajowi wysokie: 
go urodzaju. 

W rozmowach na ulicach Mo- 


skwy, w tramwajach, metro I 
sklepach przejawia się _ wielkte 
zadowolenie ludności z powo 


obniżki cen na artykuły - po- 
wszechnego użytku. 


Robotnicy, , otrzymując wypła- 
tę, wyrażali swą radość, że bę- 
dą obecnie w stanie kupić 
otrzymane pieniądze więcej to- 
warów. 


na cześć delegacji 

MOSKWA (PAP) Dnia 
1 ban, wicekonsuł RP w Kijo. 
wie Włoński wydał przyjęcie 
na cześć pierwszej dolegacji 
chłopów polskich, przebywają- 
coj na Ukrainie, 

Na przyjęciu ze strony radzie 
ckiej obecni byli m. in. wicepre 
mier i minister spraw zagranicz 
nych Manuilski, minister rol. 
nictwa USRR — Kalczenko, za 
stępean przewodnicząceyo Rady 


Wuj Sam: „Hejże, kuchciki! Prędzej dawać jeść! Mam w% 
czy apetyt! 


Przy ęcie w Konsulacie RP. w Kiiowie 


chłopów polskich 

Najwyższej USRR przywódca 
ukruińskiego ruchu  partyzane: 
kiego Kowpak, sekretarz prezy_ 


dium Rady Najwyższej USRR 
Niźmk, przewołniczący nukrniń: 
skiego Towarzystwa Łączności 
z zagranicą — Skaczko, oraz 


przedstawiciele świata naukowe 
go i terackiceo. / 
Przyjęcie odbyło się w serdee 


cznej atmosferze, 


Naród niemiecki pragnie pokoju 


i przymierza ze Jw. Radzieckim 


Deklaracja Biura Politycznego SED z radością wita pokojową wolę narodów 
francuskiego, włoskiego i angielskiego, piętnując równocześnie agresywne 


plany- 
| 


Tow. Wilhelm Pieck 
Przewodniczący SED 


BERLIN (PAP.) Biuro Po- 
lityczne Niemieckiej Partii 
Jedności Socjalistycznej (SED) 
jopublikowało deklarację, w 
której z zadowoleniem przyj- 
muje do wiadomości oświad- 
czenie Thoreza, Togliattiego i 
Pollita, złożone w imieniu na- 
rodu francuskiego, włoskiego 
i brytyjskiego o stosunku do 
agresorów w wypądku gdyby 
ci rozpętali wojnę przeciwko 
ZSRR. 


Naród niemiecki 
deklaracja — czuje się ściśle 
związany z wszystkimi narn- 
dami, które zwalczają kampe- 
nię wojenną prowadzoną prze 
ciwko ZSRR, 

Związek Radziecki nie jest 
agresorem, lecz najpotężniej- 
szym mocarstwem, poxojo- 


głosi 


wym na świecie. 

Biuro Polityczne SED wzy- 
wa przeto naród niemiecki. a- 
by z całą stanowczością wystą 
pił przeciwko kampanii wojen 
nej i przygotowaniom wojen- 
nym mocarstw zachodnich 
przeciwko ZSRR, 

W wypadku agresji — pod- 
kreśla deklaracja narod 
niemiecki musi zwalczać agre 
sorów i udzielić pomocy ar- 
mii radzieckiej w przywróce- 
niu pokoju. 

Deklarację Biura Politycz- 
nego SED podpisali Wifnelm 
Pieck i Otto Grotewohl.  * 


OŚWIADCZENIE 
MAXA REIMANNA 


BERLIN (PAP.). W środę od 
był się w Diisseldorfie wiec 


Wstrząsające dowody winy 
Murata—Małolepszego i jego wspólników w sutannach 
Dziś przemówi prokurator i obrońca 


W dniu wczorajszym roz- 
prawę przeciw „Muratowi* i 
jego wspólnikom rozpoczęły 
zeznania księdza Mariana Ło- 
sosia, proboszcza parafii Szyn 
kielów w powiecie wieluń- 
skim. On to właśnie przeka- 
zał „Muratowi“ „życzenie“, 
jak sam to nazywa — ksie- 
dza Ortotowskiego, który do- 
magat się zabójstwa nauczy- 
ciela Praszczyka i jego Żony. 

— Od kiedy oskarżony na- 
wiązał kontakt z  bandylą 
„Muratem*? — pyta przewod 
niczący Sądu. 

— W roku 1948 przychodził 
ktoś od „Murata* po gazety. 
Dawałem tygodnik „Niedzie- 
la“, a ponadto wiadomości ra 
diowe. Później zorientowałem 
się, że łącznikiem „Murata“ 
jest Treczyński i wtedy wie- 
działem już, dla kogo wiado- 
mości i pisma katolickie prze- 
kazuję, 

— Czy oskarżony znał Pra- 


Reutera, |szczyka i jego żonę? 


— Osobiście, nie 


— Czy duchowieństwo po- 
pierało organizację „Służba 
Polsce“, której hufiec stwo- 


rzył nauczyciel Praszczyk? - 
Na to pytanie ksiadz Łosoś 


jukładem o przyjaźni, 


odpowiada twierdząco, Za- 
pomniał widać, że właśnie za 
udział w organizowaniu hufca 
„Służby Polsce* pomógł zgła- 
dzić obcego dła niego Pra- 
szczyka, domagając się jedno- 


— Kiedy i jak przedstawił|takt z bandą „Murata“ z ża- 


oskarżonemu ksiądz Ortotow= 
ski sprawę nauczyciela Pra- 
szczyka? 

— Latem 1948 roku ksiądz 
Ortotowski zwrócił się do 


cześnie zgładzenia jego żony. Imnie, wiedząc, że mam kon- 


Naród francuski dochowa wierności 


układom o przyjaźni ze Zw. Radzieckim 
Tow. Maurice Thorez udziela odpowiedzi 
amerykańskiej agencji prasowej 


PARYŻ, (PAP) 
Partii Francji Maurice Thórez 


Sekretarz generalny 


Komunistycznej 
w odpowiedzi ną radiogram ame 


rykańskiej „International News $erivce'', przesłał jej depeszę 


rs stępującej treści: 


„Pakt atlantycki jest nowym 
krokiem, nad wyraz *niebezpic_ 
cznym krokiem na drodze, kto 
ra może doprowadzie do trze 
ciej wojny światowej. 

Pakt ten podkreśla ponad - go 
spodarczy i czysto wojenny cha 


(rakter planu Marshalla, które. 


go jest rezultatem, 
Pakt atlantycki nie jest pak- 
tem regionalnym, 


Pozostaje on w rażącej sprze 
cznoświ z 
któremu 


naród francuski zamierza dacha 


|-ikich zwołonników 


wać wierności. 
Jestem przekonany, że 
imerykański również nie 


naród 
thee 


j prowadzić wojny przeciwko na 


szemu  sojusznikowi z okresu 
Pearl-Harbour, Stalingradn i 
Liflerowsko - japońskiej agres- 
ji przeciwko naszym krajom, | 

Wyrażam najgłębsze przęko_ 
nanie, że wspólne wysiłki wszy | 
wolności i 
pokoju na całym świecie potra 


jekty nowych podżegaczy 


wo- | 
jennych' + 


lami na nauczyciela, prosząc 
jednocześnie bym przyczynił 
się do zgładzenia nauczyciela 
i jego żony. „Życzenie* to 
przekazałem łącznikowi „Mu- 
rata“  Treczyńskiemu, kiedy 
zgłosił się do mnie po odbiór 
tygodnika katolickiego „Nie- 
dziela“, 

— Czy oskarżony nie usiło- 
wał umitygować Ortotowskie- 
go, który jest młodszy wie- 
kiem, doświadczeniem i świę= 
ceniami kapłańskimi? 

— Nie. Nie zdawałem sobie 
sprawy ze swojego postępo- 
wania. 

Ksiądz Łosoś zdawał sobie 
sprawę z tego, że jest kapła- 
nem katolickim, ale nie zda- 
wał sobie sprawy z wagi ży- 
cia ludzkiego, które przecież 
dla każdego kapłana powinno 
być drogie. Ksiądz Łosoś = to 
cynik bez czci i wiary. 


Ksiądz Łosoś, nie tylko za 
pośrednictwem Treczyńskiego 


ilstarał sie przekazać „Murato- 


wi“ sprawę zabójstwa nauczy 


francusko_radzieckim |fią pokrzyżować potworne pro-|ciela Praszczyka. Użył on do 


(Dalszy ciaz na str. 2-63) 


żegaczy wojennych przeciwko ZSRR 


robotniczy, na którym przema 
wiał przewodniczący Komuni- 
stycznej iPartii Niemiec Za- 
chadnich Max Reimann, 

Obudzimy w naródzie nle- 
mieckim taką wolę pokoju -— 
oświadczył Reimann, — że roz 
biją się o nią wszystkie wysił 
ki podżegaczy wojennych 

W imię pokoju i w imieniu 
narodu niemieckiego Max Rei 
mann złożył energiczny pro- 
test przeciwko bezprawne- 
mu postepowaniu: premiera 
półnócnej Nadrenii—Westfa- 
lii Arnolda, który na czele 
grupy polityków zachodnio = 
niemieckich bierze udział w 
brukselskim Kongresie Fede- 
ralistów Puropejskich wraz z 
inspiratorami agresywnego im 
perializmu. 

Protestuję powiedział 
Reimann — przeciwko włącze 
niu państwa zachońnio - nie- 
mieckiego do militarnego blo- 
ku Europy Zachodniej. 

w zakończeniu Reimann 
zwrócił się do młodzieży nie= 
mieckiej z apelem, aby pokrzy 
żowała plany  imparialistów 
amerykańskich, którzy chcą ją 
wykorzystać w  chavakierze 
mięsa armatniego. 


Dalsze sukcesy 


chińskich wojsk ludowych 
LONDYN (PAP) 


òres- 


pondent. nankiński agencji Reu 
tera donosi, ż» armia chińskich 
wojsk ludowych, licząca okala 


60 tysięcy żołnierzy, prarsunę- 
łą się z prowineji Kiangsu na 
rółnocny brzeg rzeki Jar g_Tie. 

Czołówki tej armi osiągnęły 
niiasta Jangczon i Sen-Mao, 60 
i 90 km. na północny wschód 
od Nankinu, 

Miasto Czing.Kiang, położo- 
ne na południowym brzejyu rze, 
ki Jang-Tse i będące ważnym 
dla wojsk 
Ruomintangowskich, jest zagro- 
żona, 

LONDYN, (PAP) — Agen. 
cja Reutera donosi z Szanzha_ 
ju, że jeden z krążowników flo 
ty kuomintangowskiej „Cziung- 
ing' o wyporności 5270 ton 
przeszedł wraz z całą załogą na 
stronę chińskich woisk ludo- 
wych, 


węzłem kolejowym 


Btr. '2 


= i 
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ZSRR—krajem wolnei pracy 
Projekt rezolucji radzieck ej w Radzie Gcspedarcze-Społecznej 


ONZ potępia wyzysk, eksploatację i niewciniczą pracę robotników 
w krajach kapitalistycznych i ich koloniach 


NOWY JORK (PAP). Rada 
Gospodarczo - Społeczną ONZ 
wznowiłą dyskusje nad zagad- 
nieniem „pracy przymusowej”, 

Delegat radziecki  Carapkin, 
złożył projekt rezolucji, © który 
stwierdza mą wstepie, że w 
czasie dyskusji, trwającej ad 
pewnego czasu w łonie Rady, 
wystąpiła różnica poglądów na 
temat, czy w krajach kapitali- 
stycznych istnieje praca wolna, 
czy przymusowa. 

Fakty pokazują, że w kra- 
jach tych robotnicy, zmuszeni 
są pracować nie dla siebie i nie 
według swych życzeń, lecz 'dlą 
drugich, ażeby mieć możność 
egzystencji. 

Projekt rezolucji zwraca u- 
wagę. że przy współczesnym 
stopniu rozwoju cywilizacji, nię 
dopuszczalne jest zachowanie 
niewolniczych warunków pracy 
i nędznej egzystencji robotni. 
ków w koloniach i na teryto- 
riąch zależnych. 

Następnie projekt rezolucji ra 
dzieckiej zaznacza, że przębieg 
dyskusji w Radzie wykazał rów 
nież różnicę zdań na temat, czy 
istnieje wolna praca w takim 
kraju jak Związek Radziecki, 
gdzie wyniki pracy należą fak- 
tycznie da samych robotników 
i gdzie nie ma eksploatacji czło 
wieka przez człowieka. 

Dyskusja dowiodła, że prawo 
do pracy w ZSRR jest zagwa- 
rantowane  konstytucyjnie I za- 
bezpieczone samą  socjalistycz- 
ną organizacją gospodarki naro 
dowej. 

Na skutek różnicy poglądów 
we wspomnianych sprawach, 
Rada Gospodarczo + Społeczna 
ONZ postanawia: 

Celem wszechstronnego 

i obiektywnego  wyjaśnie- 
nią rzeczywistych warunków 
pracy robotników „i pracowni- 
ków w krajach o systemie pry 
watnej własności kapitalistycz= 
naj, oraz w ZSRR i krajach de 
mokracji ludowej — utworzyć 
międzynarodową komisję, skla- 
dającą się z przedstawicieli pra- 
ceowników fizycznych i umysło> 
wych, należących do wszyst» 
kich istniejących związków za- 
wodowych, bez różnicy na ich 
poglądy polityczne i przekona: 
nia religijne, a mianowicie; z res 
prezentantów _ Wszechzwiązko» 
wej Centralnej Rady Związków 
Zawodowych ZSRR, Amerykań: 
skłej Federacji Pracy (ATL), 
Amerykańskiego Kongresu Or- 
ganizacji Przemysłowych (CJO), 
Rady Brytyjskich Trade-Unlo- 
nów, Centrali Złviązków Zawo- 
dowych Francji Włoch, Nie- 
miec, Chin, Japonii i Indii, oraz 
innych krajów central związko: 
wych. 

Komisja winna 

szczególną uwagę na zat 
poznanie się z położeniem bez» 
robotnych we wszystkich kras 
jach, w których nie zlikwidowa 
no bezrobocia, na rzeczywiste 
warunki ich egzystencji I na- 
połażenie prawne, włączając w 


W. Ażaiew 


zwrócie 


to zagadnienia warunków miesz 
kaniowych, ubezpieczeń społecz 
nych i opieki lekarskiej.. 
3 Komisja winna podjąć środ 
ki dla wyjaśnienia faktycz 
nych warunków pracy robotmi» 
ków, robotnie i ich dzieci w ko 
loniach i na terytoriach  zależ- 
nych, ażeby przekonać się, jak 
dalece pąństwa odpowiedzialne 
za administrację nad tymi tery- 


Wstrząsające dowody winy 


Murata—Małolepszego i jego wspólników w sutannach 


tego celu jeszcze jednego swa 
jego parafianina, niejakiego 
Kolanka — chyba tylko po to, 
by do „Murata“ za wszelką ce 
nę i wszystkimi możliwymi 
drogami dotarł „rozkaz“ księ- 
ży, dotyczący zamordowania 
niewinnego człowieka, szcze- 
rego demokraty, krzewiącego 
oświatę na ciemnej wsi. 

— Dlaczego oskarżony nie 
odrzucił propozycji księdza Or 
totowskiego? 


= Nie przyszło mi to na 
myśl... 

— Czy ludzkie i kapłańskie 
sumienie oskarżonego nie 
drgnęło, czy ta „prośba“ księ- 
dza Ortotowskiego nie wstrzą- 
snęła oskarżonym? 

— Tak 

— Jak się ten wstrząs obja 
wił? 

— Po morderstwie — odpo- 
wiada z niesłychanym cyniz= 
mem ksiądz Łosoś. 

— Kto ponosi odpowiedzial- 
ność za śmierć Praszczyka? 

— Wszyscy: Ortotowski, ja 
i wykonawcy — przyznaje 0- 
skarżony i dodaje: „Nie by- 
łem spokojny w swoim sumie 
niu, ale przecież wypełniłem 
prośbę „. Qrtotowskiego”, Nie 
zadaje sobie jeszcze dzisiaj 
ksiądz Łosoś sprawy z faktu, 
że spełnienie takiej prośby 
równało się zbrodni. 

Ksiądz Łosoś w czasie oku= 
pacji przebywał w obozie w 
Dachau, gdzie stosowano wa- 
bec niega kary chłosty i roz= 
maite inne kary. Tym nie 
mniej nie było różnicy w po= 
stępoawaniu księdza 1 Niem- 
ców wobec ludzi. — moralność 
tego księdza niczym nie różni 
się od moralności faszystow= 
skich zwyrodnialców, 

Następny z kolei składa ze- 
znanią szef dywersyjnej ban- 
dy — Jan Małolepszy — „Mu- 
rat“. Plącze się w zeznaniach, 
chwilami zaprzecza, ustępuje 
jednak, gdy Sąd okazuje mu 
dowody jego winy: meldunki, 
rozkazy, 

— Dlaczego oskarżony nie 
ujawnił się? 

— Siedziałem w lesie przez 
pięć lat. Nie wiedziałem na- 
wet dobrze, co to jest amne- 
stia. Szukałem wyjaśnień u 
księdza Farysia. Ale ten tylko 
wzruszał ramionami i milezał. 

— Jak doszło do zamordo- 
wania nauczyciela Praszczy= 
ka? 
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Daleko od Moskwy 


W korytarzu dały się słyszeć kroki. Otwarły się drzwi 


toriami, wykonują odnośne zobo 
wiązania, przyjęte na mocy Kar 
ty ONZ.: 
å Poleca się Komisji zebranie 
możliwie pełnych i obiek- 
tywnych wiadomości a wspom- 
nianych wyżej sprawach, posłu: 
gując się przy tym materialam 
i danymi rządowymi, jak rów: 
ależ zwłązków zawodowych 1 
innych organizacji pracowni- 


(Dokończenie ze str. 1-a;) 


— Przyszedł Tęrczyński i 
powiedział, że ksiądz mówił, 
że „to nic nie warte, że trze- 
ba to wyrżnąć i w łeb wypa- 
lié“. I, że „ta kobieta, to je- 
szczę gorsza”, Praszczyka za- 
p „Marianek“ z mojej ban- 
y. 

Z dalszych zeznań „Murata“ 
wynika, że rozpowszechniał 
on ulotki o treści antypań- 


stwowej, że nakładał ma lud-| q 


ność kontrybucje, 

— A jakie. usługł 
ksiądz Faryś? 

— Dawa? nam gazety i wia 
domości radiowe. Utrzymywał 
nas ciągle w przekonaniu, „że 
by wytrwać”, że „będzie woj- 
na na jesieni 1948 roku, a wte 
dy wypłyniemy.."'. Poza tym 
tłumaczył się, że nie może u- 
dzielić nam pomocy finanso- 
wej, bo proboszcz „trzyma rę- 
kę na pieniądzach“, 

Sąd zarządził konfrontację 
księdza Farysia i oskarżone- 
go „Murata“, „Murat* bowiem 
twierdzi, że to ksiądz po- 
wstrzymywał go od ujawnie= 
nia się, a ksiądz, — że „Murs 
rat“ sam stanowczo Sprzeci- 
wiał się ujawnieniu 

"Tetaz w* obronić. własnego 
życia, chcąc uniknąć kary — 
ksiądz i bandyta nie mogą 
dojść do porozumienia, któ- 
re tak łatwo przecież przycha 
dziło im w okresie dywersyj- 
nej i wywrotowej współpra- 


spełniał 


cy. 

Kilkudziesięciu świadków xe 
znawało w sprawie Murata i re 
ukęyjnych księży,  zeznawały 
wdowy, matki, które straciły sy 
nów, zeznawali toż sprowadzeni 
z więzienia członkowie dywer- 
syjnej bandy — już  osądzeni, 
i inni — niedawno ujęci przez 
władze bezpicszeństwa. 
nia ich wyszły poza ramy aktu 
Gskarźaniąa, rzuciły jaskrawe 
światło na prawdziwe tło, sy- 
stem działania i bezsprzeczną 
winę oskarżonych, 

Pierwszy zeznaje Karol Pie. 
trus, doprowadzony z więzienia, 
króremu w mareu ubiegłego To: 
kn w bnakrze Murat wydał pos 
lecenie strzelania do funkcjona 
rinszy Urzędu Bezpieczeństwa, 
Milicji i ORMO, Świądek sąm 
brał udział w 12 napadach. z roz 
kazu Murata, „Marianok mówił 
mi również o tym, że Murat ka 
zał zabić nauczyciela Praszczy 
ka, 


Zezna. | - 


czych, włączając w to arganiza 
cję danej fabryki, zakładu prze 
mysłowego, kopalni, rolną itp. 
Na padstawie otrzymanych 
wiadomośgi, Komisja win- 
na opracować ł przedstawić do 


rozpatrzenia Radzie Gospodar- 
czej ONZ swoje sprawozdania 
1 zalecenia. 


Wyniki prac Komisji należy 
podać da wiadomości ogólnej. 


— Czy mówili wam, jaki jest 
ce) istnienia bandy? 

— Tak — obalenie ustroju 
demokratycznego, 

Drugi z kolei zeznaje rów: 
nież doprowadzony æ więzienia 
szef sztąbu Murata Jan 
Krzywański, Była to niespo- 
dzianka dla Murata, który nio 
wiedział o ujęciu jednego z waż 
niejszych członków swojej ban- 
y. 

— Skąd wasza bandą czerpa 
ła pieriąqze? 

Z rakunków majątków A 
stwowych i spółdzielni. prá 

Osobną grupę świadków gta. 
nowią rodziny ofiar dywersyj: 
nej grupy. 

Pierwsza zeznaje żona zamor 


uniknęła śmierci, bo jak stwier 
dził jeden ze świadków, Murat 
powiedział, że „tylko mężczyzu 
można zabijać, a niewiasty 
nie**, k 

— Wieczoreńh 21 sierpnia po 
skończeniu lekeji mąż mój wy. 
szedł przed dom, Po chwili roz 
legły się strzały; Kiedy wybie 
głam z domu, mąż mój już leżał 
wa krwi, Jeszcze żył, ule b 
juś nieprzytomny. 

Następnego dnia, po Śmierci 
A ksiądz Ortotowski odpra. 
wił mszę żŻałobną i użalał się, 
że mąż mój niewinnie zginął. 
Proponawał, bym została gospo 
dynię. 4 

Helena Fietrzak — to żona 
zamordowanego funkcjonariusze 
ORMO w Świerczowie 


Edmund RBarstński hy? świad- 


Długa jest lata ofiar Mura. 
ta, Czerwoną nicią przewijają 
się poprzez nią nazwiska działa 
czy demokratycznych, członków 
Stronnictwa Ludowego, byłej 
Polskiej Partii Robotniczej, 
funkcjonariuszy Urzędu Bezpie- 
czeństwa, . Milicji, i ORMO, 
Qrax tych, którzy niezorganizo,, 
wani w żądnej partii budowali 
wraz z całym społeczeństwem 
spokojną przyszłość dlą siobie 
i swoich dzieci, 

Przewód sądowy został zam 


kvięty. W nin dzisiejszym 
przemawiać będą prokurator 
i obrona, 


Fedlosow przystąpił do Aleksego z wódką: ` 
— Wypij jak najwięcej, a my z Żenią trochę mniej. 
Za spóźnienie należy ci się kara. 


Aleksy trzymał szklanki 


i dobrodusznie patrzył na 


Fedosowa i Żenię. Był zadowolony, że nie znajduje się 


więcej w samotności. 
Dawidowieza. 


Szkoda że nie zastał tu Jerzego 


— Wiem jaki toast zamierzacie wygłosić, możecie nie 


i wszedł Fedosow trochę wesoły i nieco podchmielony 
o błyszczących oczach, powiedział, że Batmanow kazał 
go zawezwąć z domu po raz trzeci i nie wstydził się nie 
bacząc na święto po raz trzeci zmyć mu porządnie głowę. 

— Dobrze, że ciebie tu zastałem, przynajmniej to mi 
wynagrodzi moje przeżycia oraz podróż po mrozie — 
mówił Fedosow. — Chodź, u mnie zebrało się duże 
wesołe towarzystwo. Brak nam tylko ciebie. Jerzy 
Dawidowicz też tam na ciebie czeka... 

Ale ku zmartwieniu Fedosowa nie zastali tam już licz- 
nego grona. W nieobecności gospodarza goście rozeszli 
się. Tylko czworo zajadłych preferansistów rżnęło w kar 
ty na stole tuż obok pieca. Była,tu także Żenia Kozłowa, 
która nudziła się siedząc na kanapie. Dziewczyna z wi- 
docznym zadowoleniem przywitała Aleksego. 

— Czułam, że jednakże przejdziecie. 

— Częstuj go, czy” honory domu — powiedział Fe- 
dosow. 

Robiąc na skraju stołu porządek Żenia opowiadała: 

= Beridze wściekał się, że was nie było. Dopiero 
odjechał z Tanią na Start — ema przecież jutro Wy- 
Tuša: ze swoią kolumną. 


mówić — powiedziała Żenia. — Za Moskwę! — Obja- 
śniła Fedosowowi. — On nie pije, a jeśli już zdecyduje 
się pić to tylko za Moskwę, nie inaczej. 

— Wszyscy komu wypadło w dniu dzisiejszym pod- 
nosić kielichy — pili nie inaczej jak za Moskwę — po- 
wiedział Fedosow. — Za to, że Stalin jest w Moskwie. 
Za paradę na Czerwonym Placu. 

— Słusznie, za to wszystko i ja jestem gotów jeszcze 
pić — podtrzymał go Fedosow. >i 

Mówi poważnie i z uczuciem: ten dzień siódmego li- 
stopada przypomniał mu całe jego życie. Tyle prze- 
myślał i odczuł w ciągu tego jednego dnia. I nigdy nie 
pracował tak gorliwie! Aleksy wspomniał swoją roz- 
mowę z Załkindem. Czy możliwe, że to było dzisiaj? 
„Fale ciepła rozeszły się od wódki po jego ciele. Żenia 
usilnie częstowała go zakąskami. 

Gospodarza zawołali do sąsiedniego pokoju — gdyż 
przy grze rozpoczęł.: się kłótnia. K 

— Pozostawię was. Możliwe, że w dwójkę będziecie 
się lepiej czuli — powiedział gościnny Fedosow. 

— Słusznie: we dwójke lepiei. — powtórzyła Żeni» 


« . pi J 
„Głos Ameryki“, bandyta Murat 1 jego współnicy 

Oskarżońy ksiądz Łosoś od czasu odzyskania niepodległości 
do chwili aresztowania” nastawiał aparat radiowy, aby pilnie stu- 
chać tego, co mówi „Głos Ameryki" i BBC. Ksiądz Łosoś skrzęt- 
nie notował każde słowo i przekazywoł informacje bandzie Mura- 
ta. Między tym, co mówi „Głos Ameryki" i BBC, n bandytą Mało- 
lepszym istniała ścisła więź. i i 

Wystarczy posłuchać przebiegu rozprawy — choćby tylko 
przea godzinę — «by przekonać się o istnieniu tej więzi. Moco- 
dawey „Głosu Ameryki" wygłaszają bajdy o rzekomym braku war 
ności w krajach za rzekomą „żelazną kurtyną” i wychwaleją rze 
konie wolności amerykańskie, na co dzień zaś zajmują się rabun» 
kiem i grabieżą słabszych narodów i sióojego własnego ľudu i przy- 
gotowują nową wojnę. Murat też usiłował przedstawiać się publicz- 
nośei, jaka rzecmik takiej w amerykański sposób rozumianej 
„walnej“ Politi w której a wolnolei wysysku mas ludowych ko 
rzystać będą obszarnicy i kapitaliści. Obiecywał newet uczestnikom 
swojej b- dy, że po obaleniu włodzy ludowej nikt s nich już nie 
będzie potrzebował jąć się pracy, ba na nich pracować bar ro 
batnicy i ellopi — chamy. Im pozostania tylka pilnować a knu» 
tem w ręku swoich niewolników. Na codzień bandyta Muret po 
dobnie jak mesodawcy „Glasu Ameryki“ — mordrie, mrebi ra 
buje i myśli ` 'vnie o pieniądzach, o dostatnim życiu Pterevvie 
się każdym groszem. zrabotwonym przęz swoich nart" R ad opł 
urwać sobię lola dol: po to, żeby ten grosz ciulnć żeby nov ele 
szać swoję iine zasoby, ry uśruać, Polk tarn 
skarżą się — „to co sam zrebował, kładł do swojei kieszen” Z te- 
go, ca się nam "dało, trois Filo natwiebra pole 713 W 
wi: nam zostaw 'v nedzne grosse. Źle była z tym co sie przed 
Muratem nie wyliczył ze swych łupów". 

Czyż to nie przypomina Wem, Czytelnicy, stow oká  łecze 
cych amerykańskiego komisarza dla spraw planu Marth = pre 
mierami i ministrami zmarshallizowanych krajów Enrons: ranie 
rem Queuillę"m we Franeji, Spaakiem w Belgii, Attlea i Bovinem 
w Anglii? Potr>wieństwo dusz jest pełne, to nie ulega watnliwo» 
f' Różniea jest tylko ilościowa: w ilościech dzielonego łupu. 

Ksiądz Łosoś skrzętnie notował każde słowo, podawane 
przez „Głos An: syhi" i BBC i niósł je członkom bandy Murata 
Ksiądz Łosoś nie brał z sobą — idge do bandytów — ewangelii, 
1 szedł do nich zc słowem miłości bliźniego, ze słowem poied: 
nania, Kiedy jeden x bandytów zwrócił się do nieza w okresie 
amnestii z pytaniem, czy należy się ujawnić — ksiądz Łosoś po 
wiedzial: „Poswzględnie nie, Nie trzeba się ujawniać!” 

Co «cznaczeło to zlecenie? Było to zlecenie, że trzeba dalej 
mordować, grabić, niszczyć mienie prywatne i społeczne, bo tak 
każe RBC i Głos Ameryki", 

Oslbsrżeni księża: Eosoś, Ortotowskł t Fary$ nie znałeżł się 
na ławie oskarżonych dlatego, że są księżami, M” polsce Ludowej 
istnieje pełna wolność religijna, wolność postnięta dalej, niż w ja 
kimkolwiek kraju, Znaleźli się na ławie oskorżonych dlatego, że 
jeko obywatele Państwa wkroczyli na drogę zbrodni i wystenku. 
Dlaczego jednak ludzie predestynowani z raejt swych funkcji da 
głoszenia miłości chrześcijańskiej. stali się wspólnikami bandy: 
tów i zezjmieszków, współuczestikami mordów? Na to pytznie 
miewętpliwie łatwiej” Pło by znaleźć odpowiedź dostojnikom ko 
ścioła, kierarchont Watykanu, Lecz ani milczą wobec. licznych fala 
tów występków i zbrodni, popełnianych przez szereg księży. Czy 
ich podwładni nie mogli i nie mogą tego milczenia rozumieć. jaka 
cichej zgody, jeko zachęty? Tacito consensu — milczącą zgodę? 
Czyż ta nie ich milczenie ukaztałtowało mentalność i postawę 
księży Łososia. Ortotowskiego i Farysia, którzy dziś siedzą na 
jednej ławie ze zwykłym bandytą? 

Oto, co mówi sam Murat: „Ani ci trzej księża, siedzący tu 
razem ze mną na ławie oskarionych, ani inni księża w okolicy, 
gdzie przejawialiśmy naszą działalność, nie mówili na ambonach 
o potrzebie skorzystania z amnestii, zaprzestania walki. Przeciw 
nie — odpr="*"li na nassa intencję nabożeństwa, Dokłednie par 
mię! ~ jedno talie nabożeństwo żałobne za duszę „Lisa-Kuli* — 
pospolitego bandyty i złodzieja. W kościele — opowiada Murat — 
rozegrała się wóz'czas tragiczna scena. Wdowa po jednej t ofiar 
„Lisa-Kuli“, po zamordowanym przez niego mieszkańcu wsi pæ 
rafialnej, n** chciała dopnścić do nabożeństwa, które było profa 
nacje, naigrywoniem Se z jej osobistej tragedii", 

Murat móu:ł dalej: „Ci trzej księża nazywają mnie teraz 
bandytą. A jak to by”e — pytam — przed aresztowaniem mnie — 
jeszcze w latach 1947 i 19482 Przecież wóweras mówiło się do 
mnie: „panie komendańcie" i poczytywano soble ża zaszczyt pić 
ze mną w*lkę, a przy wódce wskazywać kogo mamy sprzątnąć”. 

Widzimy więc, że w metodach, w stylu i w celu istnieje ście 
sla więż między „Głosem Ameryki" i jego mocodawcami, pośred: 
nikami te osobach księży Łososią, Ortotowskiego i Farysia, a ban 
dytą Muratęm. 

A pytartia, jakie społeczeństwa polskie stawia hierarchom ko 
ścioła — wciąż pozostają bez odpowiedzi. + 


PENZSI 
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po wyjściu Fedosowa. — Zresztą, może tylko mnie jest 
lepiej? — Aleksy nie odezwał się i Żenia zapytała; — 
Czy wiecie czego chcę od was? Nie domyślacie się? Na 
to posiedźcie, pomyślcie — ja za chwilę wrócę. 

Wróciła niosąc talerz mrożonych borówek. 

— Oczywiście nie domyślacie się. — Podała mu kie= 

liszek nalewki i biorąc sobie drugi powiedziała: — Dzi 
siaj są moje urodziny, czy zapomnieliści? — Z tej ins 
tencji chcę z wami wypić. Spróbujcie odmówić! 
, — Dlaczegoż miałbym odmówić? — zapytał Aleksy 
i wypił duszkiem, — A teraz wasza kolej. Winszują 
wam Żenia. Czegóż mam wam życzyć? Niechaj w dniu 
waszych przyszłych urodzin — będzie już po wojnie. 

— Pospieszyliście, a ja chciałam z wami wypić „na 
ty“ — powiedziała Żenła. Zresztą, niech już tak pozo- 
stanie. Proszę się poczęstować borówkami. Mówiliście, 
że we śnie was częstowali truskawkami. Nie mam trus- 
kawek, ale borówki też są niezłe. 

Aleksego bawiła naturalność Ženi, jej szalona weso- 
łość i życzliwa dobroć. To, że Żenia darzyła go taką 
sympatią uważał za właściwą jej cechę towarzyską. Zna- 
ła wszystkich i wszyscy lubili z nią porozmawiać. Tak 
samo i Aleksemu było przyjemnie siedzieć i rozmawiać 
z Żenią. „Tania jest o wiele ładniejsza, ale Żenia na- 
pewno ma takie same, a może większe powodzenie — 
gdyż jest żywa, ma wesołe usposobienie, szczęśliwy cha- 
rakter“ = pomyślał Kowszow. ` 
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Należy wykorzystać wszystkie iródła oszczędność 


Na marginesie planu oszczędnościowego PZZPP Nr 3 


Na dzień 1-go marca dyve=j 
keja Państwowych Zakładów 
Przemysłu Pończoszniczezżo 
Nr 3, jak to jej było zalecone 
w zarządzeniu CZPWł, spo- 
rządziła plan oszczędnościowy 
na rok 1949. Punktualność go- 
dna pochwały. I ogólna suma 
oszczędności imponująca: 
około 10 i pół miliona, Czy 
jednak plan ten wyczerpuje 
wszystkie możliwe źródła o- 
szczędności? Czy został on o- 
pracowany prawidłowo i czy 
wszyscy upoważnieni i obo- 
wiązani do udziału w jego o- 
pracowaniu rzeczywiście w 
tej tak ważnej pracy brali u- 
dział? 

Wspomniane zarządzenie za 
leca przeprowadzenie do dnia 
21. H. odprawy naczelnego dy 
rektora z całym sztabem pro- 
dulcyjnym fabryki „przy u- 
dziale przewodniczącego Ra- 
dy Zakładowej i sekretarza ko 
ła partyjnego”. W omawianej 
fabryce przewodniczący Rady 
Zakładowej nie uczestniczył 
w opracowywaniu planu o0- 
szczędnościowego, a sekretarz 
organizacji partyjnej w ogó- 
le nie wiedział, że taki plan 
jest w przygotowaniu, Nie 
świadczy to dobrze o aktywno 
ści organizacji partyjnej w 
dziedzinie produkcyjnej, nie 
świadczy to jednak dobrze 
również i.o dyrekcji, która 
winna zdawać sobie sprawę, 
że udział organizacji partyj- 
nej i Rady Zakładowej. że wy 
słuchanie zdania robotników 
może przyczynić się tylko do 
znalezienia nowych, dyrekcji 
nieznanych być może, źródeł 
oszczędności. 

O słuszności tego świadczy 
w dużym stopniu punkt „H” 
planu, mówiący o oszczędno- 
ści przez zwiększenie wydaj- 
ności pracy, Wynosiła ona w 
IV kwartale 1948 — 2,56 par 
pończoch na robotniko - go- 
dzing, a według planu oszczęd 
nościowego 2,50 par. Dlaczego 
taki spadek? I czy to jest 
wzrost wydajności pracy i o- 
szczędność? 

Towarzysze wyjaśniają: 

— Nie możemy brać za pod 
stawę IV kwartału, bo w IV 
kwartale był... listopad i Czyn 
Przedkongresowy, kiedy to wy 
dajność pracy była wyjątkowo 
znaczna. 

Tu właśnie tkwi sedno rze- 
czy. Towarzysze w swym pla= 
nie oszczędnościowym nie po- 
traktowali doświadczenia Czy 
nu Przedkongresowego jako 
nauki, jako osiągnięcia, któ- 
re winno być utrwalone, jako 
wskażnika możliwości ogrom- 
nego wzrostu wydajności pra- 
cy, jako potężnego źródła na- 
wych oszczędności. Zresztą, gdy 
by towarzysze tylko w jednej 
trzeciej wykorzystali wydaj- 
ność pracy w Czynie Przed- 
kongresowym — bo przecież 
listopad był tylko jednym z 
miesięcy IV kwartału — to 
również mogliby planować ja- 
ko całą wydajność, IV kwarta- 
łu — 2,56. 

I jeszcze: IV kwartał 1948 
to był jeszcze okres przed no- 
wą umową zbiorową, a plan 
oszczędnościowy dotyczy roku 
1949, kiedy obowiązuje już no 
wa umowa zbiorowa, która 
stała się przecież — a to to- 
warzysze sami z przekona- 
niem potrwierdzają — nowym 
bodźcem do wzrostu wydaj- 
ności pracy, w sposób najbar- 
dziej bezpośredni powodują- 
cym wzrost zarobków. 

Nieuwzględnienie w. planie 
oszczędnościowym +doświadcze 
nia Czynu Przedkongresowego 
i sprzyjających wzrostowi wy 
dajności.pracy warunków no- 
wej umowy zbiorowej, stano- 
wi poważny błąd. Było to po- 
minięciem bardzo poważnych 
sum, możliwych do zaoszczę- 
dzenia. . 


Towarzysze z PZZPP Nr 3| je 


błąd ten zapowiedzieli — na-| 
rawić lub też naprawili. Ale 
tąd ten winien być skorygo- 
wany „wszędzie, e go po- 
pełniono. Wszędzie, we wszyst 
kich fabrykach, jednym z pod 
stawowych punktów planu 0- 
gzczędnościowego musi być 0- 
ość, wynikająca ze 
wzrostu wydajności pracy, a 
wzrost ten można osiagnąć w 
oparciu o doświadczenie przed 
kongresowe, © nową umowę 
sbiorową, a przede wszystkim 
e ruch współzawodnictwa pra 


©7- 


Poważny błąd popełniono” 
również w pierwotnym planie 
oszczędnościowym przy u- 
względnieniu współczynnika 
obsługi maszyn. Dla automa- 
tów przy wyrobie cholewek 
damskich wynosił on w r. 1948 
— 1.16, a w planie oszczęd- 
nościowym — 1,0, dla aŭto- 
matów angielskich wynosił w 
r. 1948 — 1,33, a obecnie — 
1.0. Dlaczego? Zamiast obsłu- 
gi 7 1 8 maszyn przez jednego 
robotnika planuje się powrót 
do obsługi 6 maszyn, bo... 
brak igieł dziewiarskich. Słusz 
nie, igieł dziewiarskich rze- 
czywiście brak, ale czy dla- 
tego należy uniemożliwiać ro- 
botnikom obsługę większej i- 
lości maszyn, zmniejszać ich 


zarobki I powiększyć koszty 
robocizny, a więc własnymi 
rękami zasypywać poważne 
źródło oszczędności. 


I ten błąd — zgodnie z 2a- 


| O czym więc Świadczą 
wszystkie przytoczone przy- 
kłady? Świadczą one o tym, 
że prócz dostrzeżonych już o- 


powiedzią towarzyszy — musi|becnie przez dyrekcję PZZPP 


zostać naprawiony. 
. . + 


Frzytoczyliśmy kilka przy” 
kładów pominięcia poważnych 
źródeł oszczędności. Na inne 
przykłady wskazują towarzy- 
sze korespondenci, specjaliści 
— pończosznicy z bratnich 
PZZPP Nr 1, którzy odwie- 
dzali fabrykę i sprawnym 0- 
kiem fachowców oceniali nie- 
wykorzystane jeszcze możli- 
wości oszczędnościowe. Oto co 
piszą: 


8ą ieszcze źródła oszczędności u was i u nas 


W magazynie głównym kosze do transportowania 
przędzy są w stanie nie nadającym się do użytku: wi- 


klina przerywa krzyżówki, 
procent braków. 
Na sali kotonowej pod 


przez co powstaje duży 


maszynami znajdują się 


warstwy oliwy grubości I em. Wątpić należy, aby ta- 
ka masa — w nieracjonalny sposób użytej — oliwy 
mogła wpływać dodatnio na stan maszyny i jakość 
produkcji, Raczej na odwrót. Gdyż nie można tu chy- 
ba stosować wątpliwej wartości zasady, że „kto sma- 
ruje, ten jedzie”... W magazynie półfabrykatów oraz 
w cerowalni, regały, na których leżą pończochy jed- 
wabne, nie są obite ceratą ani surówką. Powoduje to 
często zaczepianie się delikatnej dzianiny o zadry i -= 
przejście jej do niższych gatunków. Sądzimy, że spo- 
wodowana w ten sposób strata na jednej parze poń- 


czoch mogłaby wyrównać 


koszty surówki, potrzebnej 


do pokrycia wszysktich półek. 

Na ogół w pończosznictwie dużo braków spowo- 
dowanych jest posługiwaniem się gołymi rękami przy 
kolejnym wielokrotnym sprawdzaniu jakości poń- 
czoch, zwłaszcza steelonowych. 


W PZZPP Nr 3 nie posługują się gołymi 


rękami 


— robotnicom wydano przeznaczone do tego celu re- 


kawiczki. Uważamy to za 


słuszne ulepszenie. Może 


właśnie i dlatego procent pierwszego gatunku jest tu 
większy, niż w naszej fabryce, Wprowadzimy to i u 


nas. 


Korespondenci „Głosu Robotniczego" 


2 PZZPP Nr 1 


Z. Kołaciński, Z. Lech, H. Majak 


OTSESE NIE SANRA EATEN TST TTIR AEAN S I UEN TETEN 


fanii a 


Nr 3 źródeł oszczedności, 0- 
prócz na przykład 4 milionów 
złotych, które otrzyma się z 
upłynnienia tysięcy  Kilogra- 
mów surowców i materiałów 
technicznych tu zbędnych, a 
potrzebnych innym zakładom, 
tkwią jeszcze w tej fabryce i 


w wielu innych, liczne, nie 
uwzględnione w planie o- 
szczędnościowym źródła 0- 
szczędności, 


Wykryć je, uzupełniać plany 
i tworzyć kontrplany oszczęd- 
nościowe — oto zadanie, sto- 
jące przed załogami fabrycz- 
nymi, przed Radami Zakła- 
dowymi, a przede wszystkim 
przed organizacjami partyjny- 
mi, 

A. Perłowski 


m Z TY A M YE WT O M DC 2 OE TOY R TW WK 
Aaaa a aatan 
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Nieoczekiwane skutki 


Bardzo niezwykłym echem odezwała się sprawa Mind- 
rodzin kolaboracjonistőw 
przebywających w więzieniach, w oczekiwaniu na wyroki 
sądowe. Oto rodziny tych przestępców wystosowały listy do 
premiera Spaeka, min. sprawiedliwości — De Melen'a i pry 
masa Belgii — kard, van Roy'a, w których — powołując się 
„protestacyjną”* wszczętą 
skiego zdrajcy — domagają się zwolnienia już osądzonych 
lub oczekujących na sąd kolaboracjonistów. 


szentytego wśród... 


na akcję 


„Jeśli panowie uważają — 


stów do dygnitarzy belgijskich — że kard. Mindszenty jest 
niewinną ofiarą, to musicie również przyznać rację naszym 
synom, którzy z bronią w ręku walczyli przeciwko Czerwo- 
nej Armii. Jeżeli uznajecie szczerze, że kard. Mindszenty 
jest bohaterem (!), powinniście natychmiast zwolnić wszyst- 
kich tych, którzy skazani zostali za kolaborację z Niemcami 
i udział w hitlerowskiej kampanii przeciwko ZSRR. W imię 
ideałów (1) 
konkludują autorzy listów — wzywamy was do naprawienia 
krzywdy (1) wyrządzonej: tym, którzy po opuszczeniu wię; 
zienia staną się przecież obrońcami waszej polityki”, 


naszych- wspólnych 


Oczywiście, zdrada jest zawsze zdradą — i czy na Wę: 
grzech, czy w Belgii ma jednakie oblicze. Toteż, choć echa 
procesu  'nd'enty'ego odezwały się na gruncie belgijskim. 
w sposób, jak powiedzieliśmy, bardzo niezwykły, — zacyto- 
wanym tutaj listom w obronie belgijskich zdrajców nie po- 
dobna odmówić wewnętrznej logiki argumentacyjnej. Dalsze 


komentarze — zbyteczne. 


Nasi korespondenci tabryczni piszą: 


belgijskich, 


wokół sprawy węgier- 


piszą rodziny kolaboracjoni 


antykomunistycznych — 


B. D. 


T L4 2» > 
| uprzejmość hasłem tramwajarzy 
Tramwajarze — członkowie zmniejszyła się znacznie liczbajobejmie: punktualne  przychoż 
Polskiej Zjednoczonej  Partii| „gapowiczów'*. dzenie do pracy, zmniejszenie 


Robotniczej należący do koła 
MZĘ Nr 1 przyjęli na swym ze 
braniu wniosek tow. Lubrańskie 
go o zorganizowania nowego ty 
pu współzawodnictwa. 
Współzawodnietwo wśród bra 
ci tramwajarskiej istniało już 
wprawdzie oddawna, ale obej- 
mowało ono w zasadzie samych 
tylko  konduktorów i polegało 
siłą rzeczy, na sprzedaży bile_ 
tów, Zwyciężał ten, kto sprze- 
dał ich więcej. Miało to oczywi 
ście swoją dobrą stronę, gdyż 


Ten system krzywdził jednak 
tych tramwajarzy, którzy ze 
sprzedażą biletów nie mieli nie 
wspólnego, jak naprzykład — 
motorniczych, Nie dawał on ró 
wnież prawidziwego obrazu wy 
siłku konduktorów bowiem wa- 
bania frekwencji są jednak du 
ze a od jej wysokości była uza 
leżniona wysokość premii, 

Nowa forma współzawodnic 
twa, którego zorganizowaniem 
zajęło się koło Nr 1 usuwa te 
niedostatki. Współzawodnictwo 


TON YTY E YPT TAGY E LET ASAT ESER ESET RREI ETAETA 


Sukcesy i braki akcji „H“ 


na terenie województwa łódzkiego 


Akcja zmierzająca w kierun- 
ku likwidacji  midosratków w 
dziedzinie hodowli i zwiększe- 
nia w kraju spożycia nuęsa i 
tłuszczów — akcja „H* rozw: 
ja się w całym kraju coraz le- 
piej. i 

I chociaż wyniki osiągnięte 
pod tym względem w naszym 
województwie nie są tak świet- 
ne, jak rezultaty akcji „H* np. 
w województwie lubelskim, 
to jednak zasługują one na u- 
wagę. 

87 milionów otrzymują mało 
rolni i średniorolni hodowcy ty- 
tułem zaliczek za zakontrakto- 
wane sztuki tylko w naszym 
województwie, a ilość zakupio 
nego żywca stopniowo  wzra- 
sta. 

Sądząc z dotychczasowych re 
zttlatów najlepsze bodaj wyni 
ki w dziedzinie kontrakta ji 
trzody chlewnej ma do zanoto- 
wania powiat radomszczański, 
gdzie jedna z gmin już na 
dzień | marca wykonała swój 
plan,  kontraktując 544 sztuki. 
Do gmin notujących najlepsze 
pod tym względem wyniki nale 
ży również gmina Rąbień w po 
wiecie łódzkim, która zobowią- 
zała się ha | marca zrealizować 


swój plan, chociaż właściwie 
akcja  kontrakcyjna oficjalnie 
zaczęła się dopiero 1 marca. - 

Pierwsze sygnały’ współza- 


wodnictwa w akcji kontraktacji 
dochodzą nas z różnych gmin 
j powiatów i wszystko wskazu 
na to, że pomimo wrogiej 
reakcyjnej agitacji i pomimo 
błędów, niejednokrotnie jeszcze 
popełnianych, plan kontraktacji 
trzody w naszym wojewódz- 
"twie będzie w terminie nie tyl- 


iko zrealizowany, ale- nawet 
przekroczony. 
Co się tyczy akcji skupu 


żywca. to pod tym względem 
|w ciągu ostatniego tygodnia 
nastąpiła pewna. poprawa «w po 
równaniu z okresem  poprzed- 
| im. 


akcja skupu (podobnie jak ak- 
cja kontraktacji) nie jest jesz- 
cze wolna od błędów i braków. 
Punkty skupu choć funkcjonują 
już od kilku tygodni, nie posia 
dają jeszcze nawet  szyldów - 
wywieszek ob jaśniających, 
gdzie odbywa się skup żywca. 

Ostatnio dopiero pomyślała 
Centrala Rolnicza Spółdzielni 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej o zamówieniu szyldów. 
Ale kiedy zostaną one rozwie- 
szone, tego jeszcze na razie 
nikt nie wie. 

Również ani Centrala Rolni- 
cza, ani Centrala Mięsna w Ło 
dzi nie- potrafiły do tej pory 
zorganizować na należytym po- 
ziomie stojącej sprawozdaw- 
czości, a bez sprawozdawczości 
mowy być nie może o należy- 
tym przeprowadzeniu kampanii, 
'zakrojonej na tak szeroką skalę 
jak akcja „H“, 

Dostawa paszy nie jest zorga 
nizowana w sposób właściwy. 
Dochodzą nas wiadomości, że 
w bogatym powiecie łowickim, 
zmagazynowano w  spóldziej- 
niach tyle otrąb, że z powodu 
braku odbiorców grozi ich ze- 
psucie. Tymczasem w jednym 
z najbiedniejszych powiatów 
naszego województwa w Opo 
czyńskim, otrąb nie ma. W 
świetle tych faktów motywy, 
którymi się kierowały pewne 
ogniwa Centrali Rolniczej Spół- 
dzielni ZSCh w rozdziale paszy 
wydają się nam — najskrom- 
niej tę rzecz określając — nie- 
jasne i niezrozumiałe. 

Referenci skupu żywca  czę- 
sto ograniczają się w swej 
pracy do skupu żywca w ciągu 


Trzeba jednak stwierdzić, żeliednezo czy dwóch dni w tveo 


dniu, Natomiast «wielu z nich 
nie utrzymuje żywego kontak- 
tu z producentem. A. przecież 
gdyby odwiedzali okoliczne 
wsie, interesowali się podrasta- 
jącymi tucznikami, doradzali ho 
dowcom, to akcja skupu prze- 
biegałaby na pewno bardziej 
sprężyście; 

Bywa i gorzej. Niekiedy zda- 
rza się bowiem (jak np. nie 
dawno w gminie Kozuby), że 
chłopi, którzy dostarczyli świ- 
nie na spęd muszą czekać na 
zawarcie transakcji dwie go- 
dziny bo... pan referent je o- 
biad. Na punktach skupu daje 
się również niekiedy zauważyć 
wiele innych braków. 

Podobnych faktów można by 
niestety, przytoczyć więcej i 
pora, ażeby elementy ziemorali 
zowane lub klasowo obce, któ 
re wkradły się do aparatu sku 


Centrala Mięsna i aparat sku 
pu nie zwracają jeszcze należy 
tej uwagi na zagadnienie skupu 
owiec, W ciągu minionych 
dwóch tygodni zakupiły Okrę- 
gowe Spółdzielnie 33 owce. a 
gminne spółdzielnie nie więcej 
mż 48 sztuk. Tymczasem sześć 
licencjonowanych firm prywat- 
nych zakupiło 248 sztuki. 

Dojrzewa zagadnienie prawi- 
dłowego zorganizowania skupu 
drobiu wszelkiego rodzaju. Nie 
należy również zapominać ó 
królikach i to zarówno z uwagi 
na ich cenne futerko, jak i na 
mięso. 

Wszystkie te małe lub wiek- 
sze braki w mniejszym lub 
większym stopniu hamują ak- 
cję „H“, tę wielką bitwę, któ- 
rą toczymy na froncie walki o 
rozwój naszego rolnictwa i dla 
tego winny być przez czynniki 


pu zostały stąd jak najprędzej| właściwe usunięte w jak naj- 


usunięte. Wdzięczne pole do 
popisu mają tu powiatowi peł- 
nomocnicy akcji „H“. 


szybszym czasie. przy czyn- 
nym współudziale naszych orga 


nizacji partyjnych. L.| 


liczby raportów, a przede wszy 
stkim uprzejmy stosunek do pa 
sażerów. 

Koło Nr 1 rzuca wezwanie de 
wszystkich Kół PZPR przy Miej 
skich Zakładach Komunikacyjć 
nych, Kto zajmie pierwsze miej 
sce? 

Korespondent 
„Głosu Robotniczego** 
z MZK 


T, Niedziałkowski 


| Dia kogo są bilety? | 


Chodzi o bilety do teatrów, 
Nasz kierownik świetlicy — cb. 
Pianka — owszem, stara się o 
nie, ale tylko i wyłacznie dla pra 
cowników umysłowych, zajętych 
w naszym biurze. Pracownicy u- 
mysłowi, zatrudnieni na oddzia- 
łach i robotnicy nigdy nie są po 
wiadamiani o rozsprzedaży bile- 
tów. 

Albo weźmy sprawę filmów, 
wyświetlanych w stołówce na- 
szej fabryki, Każdy z przyjem= 
nością poszedłby po pracy zoba» 
czyć, co wyświetlają. Wiemy 
przecież, że filmy, przywożone 
do fabryk, niczym nie ustępują 
tym, które są wyświetlane w 
mieście, a nie potrzeba tracić 
czasu w kolejce, Cóż z tego, kie 
dy u nas panuje taki zwy 
czaj. że gdy aparatura i mecha 
nicy są już w stołówce, dopiero 
kierownik świetlicy staje w por 
tierni i namawia do obejrzenia 
filmu. 

A przecież i w jednym, i w 
drugim wypadku można sprawy 
urządzić tak, by wszyscy byli za 
dowoleni. Wystarczy w przed- 
dzień wywiesić kartkę na widocz 
nym miejscu: „Są do nabycia bl 
lety do teatru", lub „Jutro wy- 
świetlany będzie fitm...“ 


Korespondent fabryczny 
PZPW Nr 2 


Obłapiszewski 


Od naszych korespondentów wiejskich 


W Gminie Wielka Wola kontraktacja przebiega pomyślnie 


Na terenie naszej gminy z 
każdym dniem coraz więcej gos 
podarzy pojmuje, że kontrakto- 
wanie to wielkie dobrodziejstwo 
ipomoe ze strony rządu dla ma 
ło i średniorolnych chłopów, 

Pomimo, że w gazetach odda 
wra już pisano o kontraktowa 
niu, to w naszej gromadzie ze- 
branie w sprąwie akcji bodo. 
wlanej odbyło się dopiero 21 
lutego, Na zebraniu przemawia 
li przedstawiciel PZGS 1 Cen_ 
trali Mięsnej, Po  referataen 
głos w dyskusji zabrali gospoda 
rze z naszej gminy, którzy 
stwierdzał, że nowe formy sku 
pu i kontraktacji będą korzyst 


ne dla chłopa. O stosunku chło 
pów do kontraktacji niech świad 
czy fakt, ża tuź po zebraniu do 
zakontraktowania zgłosiło się 
10 gospodarzy mało i średnio- 
rolnych. Były to poczatki, a od 
tej pory codziennie kilku rolni 
ków podpisuje umowy. 

Jak więc widzimy na terenie 
gminy Wielka Wola kontrakta 
cja spotkała się z pring apro- 
batą ze strony chłopów, Tylko, 
ża spółdzielnia nasza, według 
mego zdania, nie zawsze dopisu 
je a to dlatego, że nie ma w 
biurze stale referenta dla spraw 
hodowli. Zdarza się więc tak, 


że vrzyidzie chło» raz i drugi] 


a 


pana referenta nie zastanie — 
to już potem machnie ręką i 
więcej nie przyjdzie.  Wacto 
więc zwrócić uwagę, aby ktoś 
zawsze siedział w biurze i przyj 
mowa? ludzi, a poza tym nie 
zaszkodziło by, gdyby jeden z 
pracowników spółdziełni obcho- 
dził gminę i z każdym z odpol 
na porozmawiał i na miejscu 
zawierał kontrakty, 


B. T. 
Stały korespondent 
„Głosu Chłopskiego** 
z Kazimierzowa 
gm. Wielką Woła 
pow, Opoczna 


—— o 


Powiat łowicki wygrał współzawodnictwo 


z okręgiem gdańskim 
w wychowie jagniąt 


Współzawodnictwo pomię-| Uzyskanie 


dzy łowickim, a okręgiem 
gdańskim o palmę pierw- 
szeństwa w wychowig ja- 
gniąt urodzonych w marcu 
i kwietniu 1948 r., przynio- 
sło zwycięstwo powiatowi 
łowickiemu, a tym samym 
województwu łódzkiemu. 
Owce łowiekie osiągnęły 
w ciągu okresu współzawod 
nictwa końcową wagę 45,2 
kg, natomiast waga owiec 
pomorskich hodowanych w 
Gdańskim wyniosła 385 
kg, a więc o 6,7 kg. mniej. 


W końcu stycznia br. w 
Dobroniu odbyło się uroczy” 
ste otwarcie lokalu gmin- 


lepszej wagi 
przez owcę łowicką dowio- 
dło, że wzrasta ona szybciej 
od innych owiec. Wobec te- 
go, że owca łowicką zdała 
egzamin we współzawodni- 
ctwie z wynikiem bardzo do 
brym, rozpowszechnianie jej 
na terenie łowickiego, jak 
również i innych powiatów 
nie napotyka na przeszkody. 
Rolnicy z coraz większym 
zainteresowaniem przystępu 
ją do hodowli tej owcy, któ 
ra przy należytej opiece 
przynosi znaczny dochód 
gospodarstwom 


nego w budynku odbudowa 
nym po zniszczeniach W~ 
jennych, oraz lokalu Biblio- 


Wiejski aktyw ZMP 


w walce o lepsze jutro wsi 


Niedawno odbył się w 
Warszawie zjazd aktywu 
wiejskiego ZMP. Młodzież z 
całej Polski 
Warsżawie, 


okres czasu. 

Jednym z głównych punk 
tów obrad, było zagadnienie 
dźwignięcia wsi polskiej na 
wyższy szczebel rozwoju; 


Obok zagadnienia spół- 
dzięlezości produkcyjnej 
zgromadzona w Warszawie 


zebrała się w| młodzież omawiała metody 
by radzić nad] pracy 
planem pracy na najbliższy | wej 


kulturalno-oświato+ 
wśród młodzieży na 
wsi. 

Na zdjęciach podanych po 
niżej widzimy salę obrad w 
Warszawie, oraz zetempow- 


by tym samym polepszye ców rozmawiających z mi- 
byt najszerszych mas mało- |nistrem Rolnictwa ob. Dąb- 


i średniorolnych chłopów. 


00 ZZ OTOK 88 ze; 
KA 
KS 


Ea i; A 


Minister Dąb-Kociot 


z przodownikamń pracy, 1, Oz. 


Kociołem. 


(pierwszy z lewej) w rozmowie 


Paśko (wieś Siedliska 


pow. Rzeszów) 2. M, Krzyżanowski (gr. Chorośniec pow. 


Jawor- 3. P. Gola, traktorzysta 


majątku Leśniczówka 


(pow, Brzeg). 


Nowe zadania Związku Zaw. Robotników Rolnych 


W drugim dniu Zjazdu de]wą na tematy społeczno-polna dotychczasowe osiągnię- 


legatek Związku Zawodowe 
go Robotników i Pracowni- 
' ków Rolnych w obradach 
wziął również udział min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych 
ob. Dab-Kocioł, 

Po sprawozdaniu organi- 
zacyjnym za rok ubiegły 
przystąpiono do omawiania 
planu pracy na rok 1949. 

W planie pracy na rok 
bieżący przewidziano dalsze 
organizowanie samokształce 
nia w majątkach państwo- 
wych. szeroką akcję odczyto 


lityczne oraz ostrą walkę z 
analfabetyzmem. Plan pra- 
cy przewiduje ponadto 
wzmożony udział robotnie 
rolnych w akcji hodowla- 
nej, na szeroką skalę zakro 
jony werbunek robotnie rol 
nych do Ligi Kobiet, objè- 
cie opieką robotnie rolnych 
w majątkach prywatnych o- 
raz rozszerzenie akcji współ 
zawodnictwa pracy. 

W dyskusji nad sprawo- 
zdaniami brały liczny udział 
delegatki ze wszystkich okrę 
gów PGR. Wskazywały one 


chłopskim.la co zatem 


Nowy budynek 


Państwowe Gospodarstwa Rolne w akcji „H“ 


W tym roku PGR-y do-|użytkowej chowanego w 
starczą dla mało i średnio-|nich pogłowia. 
rolńych chłopów woj. łódz=| Ogółem na terenie woje- 
kiego znaczne ilości materia |wództwa mamy obecnie w 
łu zarodowego. majątkach PNZ 1189 krów, 
W szeroko  zakrojonejjw tym 326 krów  zarodo- 
przez Państwo akcji „H“ du|wych i 227 krów wpisanych 
ża rola przypada Państwo-|do ksiąg hodowlanych. 
wym  Gospodarstwom Rol-| Obory zarodowe są tak 
nym. rozmieszczone, że w każdym 
W gospodarstwach . tych |powiecie naszego wojewódz- 
będzie i jest już produko-|twa znajduje się przynaj- 
wany materiał hodowlany |mniej jedna obora zarodowa. 
poszczególnych gatunków] Z obór tych majątki dó- 
zwierząt celem dostarczenia |starczą dla hodowli chłop- 
go do gospodarstw chłop-jskiej 150 — 200 buhajków 
skich dla poprawy jakości, jpełnowartościowych, które 
idzie, wartości|wychowane w  Zespołach 
Konkursowych przy Zwiąż- 
ku Samopomocy Chłopskiej 
pod kierunkiem fachowców, 
dadzą dobry materiał roz- 
płodowy. 
Ponadto 


i bibliotekę 


w  Majątkach 


otrzymała wieś Dobroń n.oeaacoa, "oe" ach 


teki Gminnej, przy udziale chomione punkty kopulacyj- 
mieszkańców gminy, przed-|ne buhaji w 144 miejscach. 
stawicieli partii politycz-| Dążnością PNZ-etów jest 
nych, organizacji społecz- uruchomienie punktów kopu 
nych, nauczycielstwa i dzia |lacyjnych dla wszelkiego ro 
twy szkolnej. Ogólnie na |dzaju zwierząt, a więc posta 
uroczystościach było obec-|wić w majątkach tych ogie- 
nych około 1.500 osób, Wójt |ra, knura i tryka. Sprawa ta 
gminy jako przewodniczący |zostanie w najbliższym cza- 
Komitetu dla organizacji| sie zrealizowana. 
Biblioteki Gminnej wygło-| Odnośnie trzody chlewnej 
sił przemówienie, w którym sprawa przedstawia się zna- 
wyjaśnił zebranym znacze” |cznie lepiej, niż z knurami. 
nie i cel uroczystości, Ppo| Obecnie majątki posiadają 
czym powierzył przecięcie |21] mącior zarodowych róż- 
wstęgi przewodniczącemu nych ras. 
R Rady staje dn Chlewnie PNZ dadzą już 
astępnie przewodniczą- <A 
cy Gminnego Komitetu do-| wy u pacżącym około 1000 
konał otwarcia biblioteki, : KYRA MOGÓW, coś 
KENNOBIE szkoł prosiąt dla gospodarstw chło 
po czym ) Y |pskich, co umożliwi stw 
ob. Stefan Popiewski wy-|P> "GW co s pa 
głosił referat o znaczeniu |7Zehie gniazd hodowlanych 
biblioteki i książki w walce | w wielu punktach wojewódz 
o oświatę na wsi. W części |twa, które w znacznej mierze 
artystycznej dzieci szkolne | Przyczynią się do rejonizacji 
z Dobronia wykonały pięk- | pogłowia, 
ne deklamacje na temat] W hodowli koni PNZ dą- 
książki ku ogólnemu: zado-|Ży do dostarczenia rolnictwu 
woleniu obecnych. konia wszechstronnie użyt- 
Władysław Markowski | kowego, tj. krępego, a moc- 
z Dobronia, pow. Łask. |nej budowie, a równocześ- 
nie szybkiego, który wyka- 
zuje duże przystosowanie się 
do naszych warunków kli- 
matycznych i gospodarczych. 
W tym celu zgrupowano 
eiei w. wytypowanych majątkach 
nieużytków odpowiednie klacze i ogiery. 
Powiat rawski posiada |Przychówek tych  stadnin 
1.563 ha nieużytków, które |wychowuje się w specjalnie 
pastonowior.o zalesić. W naj |zorganizowanych źrebięciar- 
bliższych latach przewiduje niach, gdzie pod fachowym 
się zalesienie 2.500 ha. kierunkiem wychowuje się 
A Sdz ae ała a źrebaki do lat 3-ch i dopie- 
; l "|ro jako oprzegniete dorosłe 
chwałę zalesienia 135 ha, konie skierowuje się dla 


mając do dyspozycji 1 mi- RE PE 
lion 100 tys, sadzonek z uzupełnienia sprzężaju w po 


W powiecie rawskim 
załesi sie przeszło 
7 i pół tysiąca ha 


szczególnych majątkach. 

Na terenie województwa 
posiadamy ogółem 130 źre- 
baków zgrupowanych w 5 
źrebięciarniach. 

Województwo łódzkie zain 
teresowane poważnie w cho- 
wie owiec, ma w majątkach 
państwowych bazę wyjścio- 
wą w owczarni w Prusach 
powiatu  skierniewickiego, 
gdzie zgrupowano 250 macio 
rek owcy krajowej „łowie- 
kiej“, 

Ponadto. w powiecie ra- 
domszczańskim znajduje się 
w majątku Sekursko owczar 
nia karakułowa, a w mająt- 
ku Łanięta powiatu Kutno 
owczarnią Merino Prycoso- 
wa. 

Hodowla drobiu jest pro- 
wadzona w czterech fermach 
kurzych i jednej dla ptactwa 
wodnego w majątku Psary 
powiatu łowickiego. 

Tak przedstawiają się obe 
cnie zagadnienia hodowiane 
w majątkach PNZ. Z chwi- 
lą zespolenia wszystxich ma 
jątków państwowych pod je- 
dną administracją hodowla 


jzajmie poważne miejsce w 


gospodarce i ogół obór ząro- 
dowych na terenie wojewódz 
twa wzrośnie do 38, a chlew 
ni do 21. Fermy drobiowe 
też zostaną powiększone do 
ośmiu. 

Nie tylko jednak zagadnie 
niami hodówlanymi w pro- 
dukcji zwierzęcej zajmują 
się majątki państwowe. Jest 
to tylko jedna z dróg szyb- 
szego powiększenia koniecz- 
nych odpowiednich produk= 
tów zwierzęcych dla zaspo- 
kojenia potrzeb wyżywienia 
miast we wspólnym wysiłku 
rolnictwa. 

Pozą tym w akcji preduk- 
cji mięsa majątki panstwo- 
we tuczą obecnie 8.000 sztuk 
świń. Liczba ta najpewniej 
zostanie — jak można zaob- 
serwować z dotychczasowego 
przebiegu — znacznie prze- 
kroczona. 

W produkcji wołowiny po 
stawiono na opas kiikaset 
sztuk chudźca, które po Gpa 
sieniu zostaną dostarczone 
do większych miast naszego 
województwa. 


Ulgi w podatku gruntowym 


Zarządzenie Min. Administracji Publicznej 


Minister Administracji 
Publicznej, w porozumieniu 
z ministrami Skarbu oraz 

. Rolnictwa 1 Reform Rol- 
nych, wydał rozporządzenie, 
ustalające wysokość i spo- 
soby udzielania ulg w po- 
datku gruntowym rolnikom- 
hodowcom w roku 1949. 


Ulgi podatkowe przysługują 
rolnikom za dostawę po l. lu- 
tym br. żywca do spółdzielcze- 
go lub państwowego punktu 
skupu, za posiadanie w gospo- 
darstwie uznanego Knura oraz 
za utrzymanie przychówku by- 
dła rogatego. 


Jeżeli chodzi o ulgi w podat- 
ku gruntowym, za dostawę 
trzody chlewnej, to jak wiadę- 
mo, wynoszą one od 50 proe. 
rocznego wymiaru podatku dla 
gospodarstw o przychodowości 
do 30q, do 7 proc. dla gospo: 
darstw o przychodowości - po» 
nad 250 q, przy czym obowią* 
zujące mormy dostawy wzrasta- 
ją w miarę wzrostu obszaru 
gospodarstwa. Wysokość norm 
zależna jest również od rejonu 
w którym znajduje się dane 
gospodarstwo. Dla gospodarstw 
o przychodowości do 30 q. nor- 
ma ta wynosi od 70 do 100 kg. 
żywca, a dla gospodarstw o 
przychodowości ponad 250 q. 


580 do 700 kg. Władze podalko 
we w porozumieniu ze społecz- 


nymi komiłetami współdziałania 


do podatku ~ grunto- 
wego mogą poszczególnym 
powiatom obniżyć lub  pod- 
wyższyć o 10 procent obowią* 
zującą normę, z tym jednak, 
że przeciętna norma dostaw. 
trzody chlewnej dla całego wo 
jewództwa nie ulegnie zmianie, 
Te same 
wprowadzone w obrębie powią: 
tów dla poszczególnych gmin 
oraz w gminach-dlą gromad 1 
poszczególnych gospodarstw 'Tól 
nych. - ró: 

Przy obliczaniu ulg, waga, do 
starczonych hodowlanych pro- 
siat do 15 kg. liczona będzie 
podwójnie. 

Gospodarstwa, które utrzymu 
ją uznanego knura, mają prawo 
do ulgi w podatku w takiej sa- 
mej wysokości, jak za dostar- 
czenie tucznika wagi 100 kg., 
za przychówek zaś jednej sztu 
ki, mga wynosi 500 zł. 

Ulgi podatkowe przyznają 
władze wymiarowe podatku 
gruntowego i da nich powinnt 
zgłaszać się rolnicy z odpowied 
nimi dokumentami i kwitami. 
Należy podkreślić, że wszyste 
kie czynności i dokumenty, dos 
tyczące przyznawania ulu po- 
datkowych, są calkowicie wolne 
ad opłat, 


spraw 


Nadleśnictwa Głlinna i 800| 77a z 


tys. sadzonek wyhodowa- 
nych przez szkółki samorzą 
dowe. 

Jedrocześnie Powiatowa | Powiększenie produkcji jaj i 
Rada Narodowa apeluje do|drohin jest seigle uzależnione 
gmin objętych planem zale-|0d organizacji zbytu, Celem 
sienia o docenianie akcji i|wiec zwiększenia produkcji, 
wykonanie planu w termi-|'ze!a nsprawniś zbyt produk_ 
ie. tów booty „przez EM 

> „a [Nie sieci zbiornio wiejskich, o 

Akcja sieją będzie raz stosowanie właściwej polity 
przeprowadzona przy Dpo*|x; con. Drugim ważnym momen 
mocy obsługi ośrodków MA |tem w zwiększeniu produkcji 
szynowych, młodzieży szko-] | jest sprawa zmnicjszenia strat 
rej oraz rolników w ramach | wywołanych przez epidenie. 
pomocy sąsiedzkiej. W związku z powyższym prze 

Medko.. ~. |widziana jest pomoe Skarbu 
Korespondent „Głosu''| Pańftwa na obniżenie ceny szcze 
pień ochronnych, lab przepro- 
wadzenie ich bezpłatnie w gos- 
poderstwach małych i Średnich 
rolników w rejonach  zagrożo_ 
nych. Akcja bezpłatnego szcze- 
A f pienia obejmie na terenie Pøl- 
cia i wykazywały jednocześŚ-|<ki ponad 1,000,000 sztuk dro. 
nie braki, istniejące jeszcze| biu. 
w administracji majątków i| Pozostnłe gospodarstwa korzy 
ich własnej-pracy. stać będą ze szezepień płatnych 
W czasie Zjazdu rozdanę | których koszt jednak będzie 
zostały nagrody dla przo-| kardzo niewielki, dzięki produk 
downic pracy w majątkach cji nowej szezepionki indyjskiej 
państwowych. W:,.zając na|Trzeciw pomorowi drobiu, pro_ 
grody 62  przodownicom dukowanej przez Państwowy 
a Dab-Kocioł dkreślił Instytut Weterynaryjny w Pu- 
man.. Da! Hi ocior -pog SVA ławach w dostatecznej ilości, 
POPRZ WIĘKSZY udział ko et Trzecim czynnikiem odgrywa 
w życiu społeczno-poltycz: | jacym w wielu wypadkach decy 
nym kraju i wskazał na mo- dująeą rolę w wysokości produk 
żliwości szybkiego awansu eji, jest poprawa warunków ze 
społecznego dla tych kobiet. |wnętrznych kształtujących =4ol 
które ofiarnie nracuia. "ność nrodukeyina drobiu 


Zwiększymy produkcję jaj i drobiu 


Na tym odeinkn da ogrom-|wn piskląt, przeprowadzona bę- 


ne rezultaty racjonalizacja ży. 
wienia drobiu, stosowanie inten 
sywnego żywienia szczególnie 
jesienią i zimą, całkowite zas_ 
lokojenia znpotrzebowania skła 
duików pokarmowych, a przede 
wszystkim białka i to pochodze 
nią zwierzęcego, Dzięki temu 
możną podnieść roczną wydaj- 
ność o kilkanaście jaj od kuty. 

W skali województwa dą to 
nadwyżkę produkcji około 20 
milionów sztuk jaj. 

Upowszechnianie  wczasnych 
lęgów przez rozbudowę sieci za 
ktądów wylęgowych oraz ich 
pełne wykorzystanie, umożliwi 
przesunięcie nieśności na okras 
jsieni i zimy. 

Na terenie województwa łódz 
kiego w bieżącym sezonie pra: 
cować bedzie l4mścig zakładów 
wylęgowych o łącznej pojemno 
ści 70.000 jej. 

Qolem upowszechnienia prze_ 
prowadzenia wezeznego wycho- 


dzia organizacja zespołów 
współzawodnictwa oraz stacji 
wychown, 


Skarb Państwa przych.dzi z 
pomoeg przy zakupie piskląt 
dla zespołów oraz stacji wycho 
wu, pokrywając ed 20 do 50 pro 
tent kosztu  znkupionych pis. 
kląt Na pokrycie kosztów i wy 
dutków inwastycyjnych związa_ 
nych z organizacją stacji wy- 
chowu przewidziane są subwen 
cje w wysokości 160 tysięcy 
złotych na jedną 'staeję, Ogra- 
mezenie wieku niosek do dwu 
łat, oraz upowsfechnienie rac- 
akcja selekcji dn dalsze pod 
aiesienie wydajności, 

Celem poprawy wydajności 
przez racjonalizację pomiesz. 
czeń dlą drobiu przewiduje Pań 
stwo udziełanie pomocy. zespo- 
łam nrodukcyjnym w wysokoś- 
ei od 2000 zł do 10.000 Zł. na je 
dno gospodarstwo rolne. 

tnż. Zofia Czarnowska 
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GLOS TOM 


ASZOWSK! 


(mda Tomasom! Związek Włókniarzy ruszył do pracy 


Wywiad z przewodniczącym Oddziału — tow. K. Toszą 


Towarzysz 
nim przeniósł się ną nasz 


Karol Tosza, |kienniczego, 


a na ostatnim 
walnym zebraniu włóknia- 


teren, był przewodniczącym |rzy — został wybrany prze 


Oddziału Związku Włóknią 
rzy w Bielawch na Dolnym 
Śląsku. æ 

Towarzysz Tosza jest 
członkiem Zarządu Główne 
go Zw. Zawodowego Pra 
cowników Przemysłu Włór 


Tow, E. Tosza 


wadniczącym tomaszowskie 
go Oddziału. 

Kiedy pytamy go owraże- 
nie i opinię, dotyczące do- 
tychczasowych prac Związku 
io plany na przyszłość, od- 
powiada: 


BYŁY I SĄ NIEDOCIĄG- 
NIĘCIA 


Trzeba uczciwie i pa mę 
sku stwierdzić, że w dotych 
czasowaj działalności Związ 
ku były zaniedbania i nie- 
dociągnięcia i że niektóre 
spośród nich w dalszym cią 
gu istnieją. 

Są zaniedbania na odcin- 
ku współzawodnictwa pra- 


cy, są niedomagania na odcin 


ku świadczeń socjalnych 


Gi, którzy okazali się najlepszymi 


Zwycięzcy V etapu Młodzieżowego Wyścigu Pracy 


Zgodnie z naszą wćzoraj* 
szą zapowiedzią podajemy 
nazwiska tych spośród ucze 
stników V etapu Młodzieżo- 
wego Wyścigu Pracy w To- 
maszowskiej Fabryce Sztucz 
nego Jedwabiu, którzy oka 
zali się najlepszymi. 

W wyścigu wzięło udział 
814 uczestników, nic więc 
dziwnego że komisja wyni- 
kowa musiała solidnie praco 
wać, by ustalić ostateczne 
rezultaty. 

Nie sposób oczywista wy- 
mienić nazwiska wszystkich, 
którzy zostali w czasie so- 
Ibotniej uroczystości. -nagra- 
dzeni, ba było ich 165, dru- 
kujèmy więc tylko nazwi- 
ska zdobywców pierwszych 
miejsc w poszczególnych od 
działach, będąc przekonani, 
że tak jak zwycięzcy będa 
chcieli i nadal przodować, 
tak pozostali — wzmożo- 
nym wysiłkiem starać się 
beda a wvbrzedzenie ich, o 
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zdobycie przodownictwą. 
Wtedy — ich nazwiska bę= 
dą drukowane, tak jak i pier 
wsze nagrody im nhizypad- 
ną w udziale. 

A teraz zwycięzcy: 

W oddziale Artex pierw= 
szą lokatę i kupon 100-prce. 
wełny na płaszcz zdobyłą 
Zofia Witkowska. a jej ko- 
leżanki otrzymały; Marcia 
Bocianowska komplet 
naczyń aluminiowa, Wero 
nika Ośródka — kupon ma- 


teriałowy, Zofia Filipczak 
— stołowy serwis na 12 
osób, 


W skręcalni najlepszą oka 
zała się Genowefa Wieteska, 
która otrzymała kupon weł- 
nianego materiału, a obok 
niej Stanisława Janowska 
(nagroda — damskie pantof 
le) i Stefania Romaldowska 
(kupon materiałowy). 

W oddziale krenv nagrody 
zdobyły trzy przewijaczki — 
Janina Garlikowska (naczy- 
nia aluminiowe), Jadwiga 
Szewczyk (kupon materia- 
łowy) i Józefa Kraszka (bie 
lizna damska i pończochy), 
oraz kaneciarska Stanisławą 
Was (kupon wełny ną suk- 
nię). 

Przodownicy motalni to: 
Stanisława  Grzegorzewską 
— motaczka, która otrzyma 
łą komplet damskiej bieliz- 
ny i uczeń ślusarski — Ry 
szard Woldanowski — na- 
grodzony pulowerem i skar 
petkami. 

Z tomofanu dwa pierw- 
sze miejsca uzyskali: Marian 
Jednoróg (nagroda — ku 
pon materiału płąszczowego) 
i Jadwiga Janikowksa (ku- 
pon jedwabiu). 

Z oddziału manipulacyjne 
go nagrodzeno nawijarke Da 
nutę Susik (Kupon materiała 


wy) oraz kanecjarki — Ce-IZMP. 


linę Mąkoszewską (kupon 
welny na kostium) i Wandę 
Tarnowską (komplet bieliz- 
ny i pończochy). 

Najlepsze pracownice na- 
wijalni to: Stanisława Wila- 
nek (nagroda — kupon 100 
proc. wełny), Helena Ręb- 
ska  (stebrna puderniczka), 
Krystyna Kwiatkowska (ser 
wis szklany), Maria Zięba- 
chowska (żyrandol), i Danu- 
ta Przybylska (kupon mate- 
riałowy). 

Na sortowni Genowefa 
Rybak otrzymała damskie 
pantofle, Kyrstyna Kraw- 
czyk — kupon 100 proc weł 
ny, na przędzalni jedwabiu 
Władysław Abrakiewicz — 
kupon materiałowy, Marian 
Grochowalski męski 
płaszcz impregnowany, Je- 
rzy Szewczyk — kupon ma- 
teriałowy i Władysław Gru- 
da — golfy i rękawiczki. 

Pierwsze miejsce ną alkali 
- wiskozie zajęli: Bernard 
Jankowski (nagroda — ku- 
pon materiałowy) Stefan Wo 
onkiewicz (kupon matoria- 
łowy), Henryk Górecki (wa- 
lizka i 500 zł), Zdzisław Tyl 
man (komplet książek) i Ma 
rian Piotrowski (koszula jed 
wabna i majteczki kąpielor 
we). 

Wreszcie na tkalni labora 
torium włókienniczego pier 
wsze lokaty osiągnęły: Ja- 
nina Rybak (serwis) i Halj- 
na Siarkiewicz (kostium ką 
pielowy i pantofle). 

Poza tym przyznano wie- 
le innych nagród, ponad 
100 uczestników otrzymało 
nagrody pieniężne na łącz- 
ną kwotę miliona złotych. 
a 143 młodym robotnicom 
i robtnikom wręczono dy- 
plomy honorowe, ofiarowa- 
ne przez Zarząd Ułówny 

(W) 


Ze snort 


Bawełna (Łódź)-Włókniarz (Tomaszów) 9:7 


W ubiegłą niedzielę miej 
scowy „Włókniarz* rozegrał 
towarzyskie spotkanie bo- 
kserskie z drużyną „Baweł- 
ny“ z Łodzi. 

Zawody rozpoczęto wal- 

kami pokazowymi Zakrzew 
skiego z Piwowarskim i Łu 
czyńskiego z Niedzie!skim 
(wszyscy „Włókniśrz”). Wy- 
ników nie ogłoszono z uwa- 
gi na niski wiek zawodni- 
ków, 
Wyniki techniczne zawodów 
(na pierwszym miejscu za- 
wodnicy „Bawełny'*) przed- 
stawiają się następująco: 

Waga musza — [rgang 
„przegrywa na punkty z Wul 
*kiewiczem po ładnei walce 


wskutek lepszej 
ostatniego. , 
kogucia I Oleszyński 
zwycięża Mizerskiego, mimo 
wysokiej przewagi tego c- 
statniego w III starciu. 
kogucia II Kamiński 
przegrywa na punkty z Cze 
kajem. 
piórkowa I — Kowalski 
wygrywa przez poddanie ze 
Szmidlem w II rundzie ma 
jąc go kilka razy na deskach 
piórkowa II — agresyw- 
niejszy Przepiałowski zwy- 
cięża na punkty Kaczmarka 
lekka — Płóciennik remi- 
suje z Tulińskim, 
p.-średnia 


— 


Stefaniak | „Oratorium* 


końcówki |cję Michalaka w I rundzie, 


średnia Janiszewski 
przegrywa na punkty z Na- 
grodzkim, który przeważał 
we wszystkich starciach. 

Zawody odbywały się w 
sali teatralnej PFSJ Nr 1. 
Widzów ponad 500 osób. Se 
dziował w ringu ob. Siero- 
szewski Edmund, na punkty 
Sieroszewski Stanisław. 
WŁÓKNIARZ — Oratorium 

5:4 

W ramach zawodów tenisa 
stołowego o wejście *do kl. 
„A“ Okręgu drużyn mę- 
skich „Włókniarz* (dawna 
„Pilica") pokonał w Żodzi 
w stosunku 


zwycieża przez dyskwalifika {5 : 4 


dla robotników, brak było 
i w dalszym ciągu brak ję- 
szcze jest powiązania mię- 
dzy kierownictwem Związ- 
ku a masami członkowski- 
mi, brak powiązania mię- 
dzy Zarządem a poszczegól- 
nymi zakładami pracy. 

Wynikiem tej pustki, jaka 
wytworzona została między 
władzami a, rzeszami związ 
kowców, był brak zaintere 
sowania dla działalności 
związkowej. Wystąrczają- 
cym, a nader smutnym do- 
wodem tego było ostatnie 
walne zebranie, ha które 
zjawiła się spośród 530 de- 
legatów, jedynie ich trzecia 
część. A to przecież są ak- 
tywiści. 

I ten stan, stan swego 
rodzaju śpiączki i obajętno- 
ści — trzeba będzie teraz 
zmieniać. Poprzez uświado- 
mienie rzesz członkowskich, 
poprzez ożywienie i uspraw 
nienie działalności Związku 
— uczyć będziemy i praw 
i obowiązków — stawać 
będziemy się — jak wska- 
zał Kongres Zjednoczenio- 
wy — transmisją do szerą- 
kich mas pracujących, szko 
łą socjalizmu. 


TRZEBA BĘDZIE ODRA- 
BIAĆ ZANIEDBANIA 
Popełniono jeden kardy- 

nalny błąd w dotychczaso- 

wej pracy Oddziału, błąd, 
który mści się teraz i jest 
źródłem wszelkich niedocią- 
gnięć; oderwana się od mas! 

Naszym pierwszym zada- 

niem będzie odrobienię i na 

prawienie tego błędu. 

Przyznać trzeba, że Rady 
Zakładowe poszczególnych 
zakładów robiły i robłą, co 
mogą i jeśli i na tym tere- 
nie są zaniedbania, to nie 
z winy działaczy terėno- 
wych, nie z ich złej woli, 
a dlatego, że brak było od- 
powiedniego kierownictwa, 
i, co za tym idzie — odpo- 
wiedniego nastawienia. 

W wielu wypadkach brak 
jest jeszcze właściwego roz- 
graniczenia między pracami 
Rad Zakładowych i crganiza 
cji partyjnych, w wielu wy 
padkach również obserwuje 
się swego rodzaju uzależnia 
nie Rad od dyrekcji, stwa- 
rzanie z radców nie działa- 
czy społecznych, a pracowni 
ków administracji fabrycz- 
nych. 

Oczywiście, nie należy te 


go opacznie rozumieć, jako 
by Rady miały być ponad 
dyrekcję, czy ponad organi 
zacja partyjne, Wyraźne 
wskazania w tej kwestii dał 
Kongres Zjednoczeniowy. 


ROZPOCZYNAMY 
OD ZARZĄDU 

Pomieszanie i nierozgrani» 
czenie kompetencji istniało 
dotychczas i w samym Za- 
rządzie Oddziału, 

Tę sprawą już w poważ- 
nym stopniu zlikwidowaliś- 
my, Prace zostały rozdzie» 
lone między kierowników 
poszczególnych referatów, a 
nad każdym referatem ob- 
jęli opiekę członkowie* Za- 
rządu. 

Cierpimy jeszcze na brak 
ludzi. Stąd też stan, iż nie 
wszystkie działy mają 
swych kierowników, na 
czym poważnie cierpi cało- 
kształt pracy. Ale i to zagad 
nienie w najbliższym czasie 
zostanie rozwiązdne. 

W każdym bądź rązie zer 
waliśmy z dotychczasowym 
wnikaniem w drobiazgi, któ 
re przesłaniały istotne za- 
gadnienia i w których gubio 
no się. Tak samo stanęliśmy 
na stanowisku: kaźdy jest 
odpowiedziałny za swój ad- 
cinek i każdy jest samodzicł 
ny!. 

IDZIEMY W MASY 

Obecnię za najbardziej pil 
ne zadanie uważamy: iść na 
fabryki, powiązać się z mas 
sami, odrobić zaniedbania, 

Będziemy to robili po- 
przez zebrania Rad, akty= 
wistów, załóg fabrycznych, 
poprzez rozmowy z pojedyń 
czymi ludźmi, poprzez sta- 
ły i żywy kontakt z poszcze 
gółnymi zakładami pracy. 

Będziemy robić wszystko, 
by nie zawieść zaufania 
związkowców 1 zaufania 
Partii. Będziemy robiś wszy 
stko, by dobrze wypełnić 
przyjęte ną siebie obowiaz- 


MUSI BYĆ DOBRZE 
Kiedy kończymy rozmo- 
wę i kiedy życzymy prze- 
wodniczącemu i obecnym 
kierownikom referatów — 
dobrych wyników i spełnie- 
nia nakreślonych zamie- 
rzeń, tow. Tosza mówi krót 
ko — Musi być dobrze! — 
I taka odpowiedź wystarcza. 
Rozmowę przeprowadził 

St. Juszczyk, 


Nasz korespondent fabryczny pisze 
Pracownicy Fabryki Filców Technicznych 


radzą o aktualnych zagadnieniach 


Na terenie Państwowej 
Fabryki Filców odbyły się 
dwa zebrania załogi fabrycz 
nej, poświęcone omówięniu 
akcji „H“ oraz zagadnie- 
niom planu 3 i 6-letniego. Z 
uznaniem podkreślić należy 
liczną frekwencję robotni- 
ków oraz ożywioną dysku- 
sję, jaka po referatach się 
wywiązywała. 

Na zebraniach przewodni 
czył dyrektor naczelny za- 
kładów tow. inż. Rowiński, 
a referaty wygłosili — kie 
równik personalny tuw. Paź 
i dyrektor techniczny — 
tow. Skibicki. 

Towarzysz Paź wyczerpu 
jąco naświetlił akcję, podję 
tą przez państwo celem 
uzdrowienia stosunków na 
rynku mięsnym i zaspoko- 
jenia jego potrzeb w ra- 
mach akcji „H”. 

W dyskusji nad tym za 
gadnieniem zebrani podno- 
sili sprawę walki ze speku- 


ślantami i elementami. które 


wykorzystują i pogłębiają 
obecne trudności oraz wska 
zując na doniosłość akcji 
hodowlanej zwrócili uwagę 
na sukcesy, osiągane przez 
bezpośrednie kontakty ro- 
botników z chłopami w ra- 
mach akcji szefostwa. 

Towarzysz Skibieki nakre 
śHł przed załogą ogólny 
szkic planu sześcioletniego, 
umożliwiającego budowanie 
zrębów Polski Socjalistycz- 
nej. 

Równocześnie tow. Skibie 
ki wskazał na sukcesy, od 
niesione przęe polską kla- 
sę robotniczą w pierwszych 
dwóch latacn realizowania 
planu 3-letniego, Dzięki 0- 
fiarności polskiego s5rnika i 
tkacza, hutnika i prządki, 
technika. inżyniera i getek 


Narada włókniarzy 


Zarząd Oddziału Związku 
Zawodowego Włókniarzy 
zwołuje na dzień 5 bm. (so- 
bota) naradę, poświęconą 
zagadnieniom wykonania pla 
nów produkcyjnych pod 
względem jakości i ilości o- 
raz akcji oszczędnościowej. 

W naradzie, która odbę- 
dzie się w sali Związków Za- 
wodowych, wezmą poza Ža- 
rządem Oddziału udział: se- 
kretarze i przewodniczący 
Rad Zakładowych, dyrekto- 
rzy naczelni i techniczni, k'8 
rownicy oddziałów  produłe= 
cyjnych i majstrowie, kie- 
rownicy wydziałów: perso- 
nalnych. zaopatrzenia, płacy 
i pracy, przedstawiciele Ko- 
mitetów  Współzawodnictv'a 
oraz przodownicy pracy to- 
maszowskich zakładów wl = 
kienniczych. 

Początek narady o gorn 
15-6j, 


Nowe władze 


Związku b, Wiąże" 


Odbyło się walne zet 
członków miejsc A 
działu Związku kW 
niów Politycznych iuti * 
skich Więzień i Obozów ! «a 
centracyjnych, w którym 1 
za członkami wzięli ud 
zaproszeni goście z PT = 
dentem miasła -- tow = 
zurkiem oraz przedstawic ~ 
lem władz okręgowych 7u 4 
zku — tow. Efenbergiem "4 
czele. 

Na przewodniczącego € 
rad zaproszona -wiceprcze-4 
Efenberga, a przemówienie, 
poświęcone aktualnym zara 
dnieniom politycznym w 
skali krajowej i międzyna= 
rodowej wygłósił prezydent 
Mazurek. 

Po referacie w imieniu 
SARA włądz zwiazko 
wych sprawozdania złożyli: 
organizacyjne — prezes Pieś 
kiewicz i kasowe — Kazi- 
miera Spała. Po odczytaniu 
protokółu Komisji Rewizyj- 
nej i dyskusji nad sprawo- 
zdaniami zebrani udzielili 
absolutorium ustępującemu 
Zarządowi i wybrati nowy 
w następującym składzie: 

Prezes — Wiktor Grze- 
lecki, wiceprezesi — Fran= 
ciszek Ogórek i Janina Kry 
gier, sekretarz — Jan Szy- 
mański, zastępca — Aurelia 
Lewandowska, i skarbnik 
Kazimiera Spała. 

- Poza tym wybrano rów- 
nież Komisję Rewizyjną, 
Sąd Koleżeński i Komisję 
Weryfikacyjną Oddziału. 
Gg. 


b» 


tysięcy świadomych robo=. 
ciarzy — mogliśmy przed- 
terminowo zakończyć wyko 
nanie planu pierwszych dwu 
lat. 

Jest naszą ambicją i wy- 
raźnie wskazał na to Kon- 
gres Zjednoczeniowy, by w 
roku bieżącym plan roczny, 
a tym samym plan trzyletni 
zakończyć wę wrześniu lub 
październiku. 

'To ostatnie stwierdzenie 
zebrani przyjęli oklaskami, 
i w przyjętej na zakończe- 
nie zebrań rezolucji* zobo- 
wiązali się do przedtermi- 
nowego wykonania planu. 

Dotrzymanie zobowiązania 
będzie możliwe tzieki akcji 
współzawodnictwa i zwiek- 
szonej dyscyplinie pracy. 


(F) 


Złóż ofiarę 


na 


Pomoc Zimową 


Drużyna fińska biorąca udział w zawodach o „Puchar Tatr" 
C o w 


Dział oficjalny ŁOZB 


Komun kat W-łu Sportowego Nir, 26 


1, Przenosi się posiedzenie 
Wydziału Sportowego z wtorku 
pa poniedziałek, Kluby proszo- 
ne są o przysyłanie bieżącej ko 
respondencji do wyżej wymie- 
nionego dnia. 

3. W dniu 6,3. zezwala się na 

grama meczu  bokserskiezą 
nica — EKS w Tomaszowie. 
Delegatem jest ob. Rumiński. 

3. Zezwala się Jednostee woj 
skowej Nr 2045 na rozegranie 
zawedów bokserskich ZKS Me: 
talowiec — Częstochowa w dn, 
Gil rb, w Skierniewicach, 

4. Delegatarmi Wydziału Spor- 
towego na zawody imistrzowskie 
ŁOÓŻB będą: 

w dniu 5.1017, 49 r, Włókniarz 
UT — Zryw IL ob. Bednarek; 

w 'dniu 5,3, 49 r. Energetyka 
— Filmowiec, ob, Czapla, 

Na zawody towarzyskie: 

w dniu 6, ITI, 49 r, Jednost. 
ku Wojskowa 245 — ZKS Me 
tulówiee Częstochowa w Skier- 
niewitach, ôb, Krysiak: 

wdniu 5,111, 49 r, Warta Po. 
zia — ŁKS, ob, Kuczkowski 

5, Wzywa się przedstawiciela 
Zarządu ZMP Zryw Pabianice] 
ra posiedzenie Wydziału Spor- 
towego na dzień 8.111.49 r. o go 
dzinie 19.0j. 


Sfawiennictwo obowiązkowe 
pod rygorem zawiesgeyła sekcji 
l okserskicj, 

6. Przegost się zawody Wlk. 
wars II — Zryw I z dnia 3 
murca rb, | 


na dzień 5 marca 
40 r 
S"kretarz 
() Krysiak K, 


Przewodniczący 
(=) Tyl M. 


Jednym i drugim ku uwadze... 


O czym muszą pamiętać włókniarze zanim przyjmą 
do swego zrzeszenia Łódzki Klub Sportowy 


Jesteśmy jeszcze wćiąż w 0. 
kresię reorganizacji NASZZĘO 
sportu, w okresie, który ze 
względu na przeobrażenia nasze 
ko życia sportowego trzyma w 
ciągłym napięciu nerwowym 
nie tyłko kibiców różnych klu- 
bów, ale i całą opinię sporto. 
wą a więc tak zwanych wszyst 
kich sympatyków sportu, Co 
ram przyniesie wiosna? Co bę. 
dzie z ŁKS-em, czy innym ja. 
kias klubem? Pracują w pocie 
czoła różni „kaperowiczęć, ale 
biedacy — interesy wymykają 
się im z rąk, bo jakoś te spra- 
wy same się układa ją. 

Kiedyś jadąc w tramwaju 
podsłuchaliśmy charakterystycz 
ng rozmowę pomiędzy przedsta, 
wicielami, a może tylko 
sympatykami dwóch rywalizują 
rych ze sobą zrzeszeń sporto- 
wych; chodziło o ŁKS, 

— Wy chcielibyście zagar- 
nąć wszystko — mówił z wyrzu 
len „przedstawiciel“ jednego 
zrzeszenia. Chcielibyście i piłka 
rzy i bokserów, a nam coby 
zostało? 

Wy  dostalibyście działa_ 
czy ŁKSu — odparł z szelmow 
skim vśmiechem drugi. 
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Dział oficjalny ŁOŻB 


Komunikat Ref. Wyszkoleniowego Nr 10 


Podaje się olicjalne wyniki 
„Turnieju Młodzików*  zakoń- 
czonego w dniu 16.1.49 roku w 
Aleksandrowie. 


Pierwsze i drugie: miejsca w 


kolejności wag, w turnieju 
zdobyli. 
Waga papierowa:  Debisz (I 


ŁKS, Czerwiński Gimin, Łęczy: 
ca. ń M 
Waga misza: Nowak Filni- 
wiec, Maryniak Energetyka. 
Waga koglicia: Gelling ŁKS. 
Baranowski DKS Aleksandrów. 
Waga  piórkowa: , Kamiński 
Bawełna, Pietrzak ŁKS. 


Waga lekka.  Grygierowski 
Energetyka, Nagajski ŁKS. 

Waga mółśrednia: Kucharski 
Energetyka, Lubelski ŁKS. 


Waga średnia: Piórkowski 
Energetyka,  Kubisiak  Włók- 
niarz. 


Waga półciężka: Wiecha E- 
nergetyka, Szymura” Filmowiece. 
Drużynowo pierwsze miejsce 
zajął ŁKS 26 pkt. przed Ener- 
getyką 22 pkt. i Bawelną 5 
pkt. 
Rei. Wyszkoleniawy 
Czesław Dębski 


— Mych, to my wam oddamy 
z chęcią wypalił bez namysłu 
ten ostatni, 

O tych działaczach chcemy 
niceo pomówić. Na walnym ze 
braniu ŁKSu, które odbyło się 
w niedzielę zapadła decyzja tre 
ści następującej: 

Walne zebranie LKS w dniu 
25 lutego 1949 r. postanawia 
przystąpić do zrzeszenia sporto_ 
wego przy Zw, Zaw. Prac, Prze 
mysłu Włókienniczego w Fol- 
sce, aby pracować nadal nad 
rozwojem sportu polskiego „ku 
chwale i pożytkowi demokraty 
cznej Polski Ludowej. 

A więe sprawa została defini 
tywnie rozstrzygnięta, ŁKS 
przystępuje do Włókniarza, 

Chcielibyśmy nim nastąpi for 
malne przyłączenie ŁKS-u do 
Włókniarza zwrócić tym ostat. 
nim uwagę właśnie na działa: 
czę sportowych ŁKS-u, 

Jesteśmy z góry przekonani, 
że wielu członków ŁKSLu pod 
pisało się pod wyżej zamieszez( 
ną decyzją ze., konieczności, 
Nic jest dla nikogo tajemnicą, 
że LKS miał różnych ludzi w 
swych szeregach. bardzo często 
bez specjalnych trudności bra- 
ły w nim górę elementy o poglą 
dach skrajnie konserwatyw. 
nych i zaśniedziałych poglądach 
mitszezańskich, wywierając du_ 
ży wpływ na młodziąż i szoro: 
gi zawodnicze, Ci „działacze** 
nie powinni znaleźć się w Sze- 
rogach Włókniarzy, ale wielu 


„Dajcie nam trampoline! 


ABC 


sportowca 


ZADANIE ZRZESZIŃ 
SPORTOWYCH 
Wszelkich rodzajów zr 
szenia sportowe (kluby, 
związki, kola itp.) mają Ww 
zasadzie służyć trzem ce- 

lom: 
1 joduoczyć ludzi dla 
uprawiania wychowiwii 
fizycznego i sporit wyczy” 
nowego, 
stwarzać warunki dla 4_ 
2 prawiania czynnego róż 
| nych form wychowania fi- 
zytznego. 
3 uspołeczniać i wychowy 


z Wich może się  prześlizgnąć, 
(należałoby zwrócić uwagę ua 
przynależność do Zw. Zaw, Włó 
kniarzy przyp, red.) i starać się 
swą robotę prowadzić nadal, co 


może przyczynić się do powsta wać przez wychowanie 
nia jakiejś — może nie frakcji,|| fizyczne i sport. 4 
ale koterii, Niebezpieczeństwo Szczerze możemy sobie 


powiedzieć, że nasze zrze- 
szenia sportowe nie spełnia 
ją dotąd tych celów. 

Ciągle jeszcze dba się 0 
asów, tzw, pierwsze druży, 
ny, in, kasy klubowe, 

Nie wykazuje się nato- 
miast wcale, albo w mini- 
malnym tylko stopniu, za- 
interesowań dla wychowa. 
nia mas przez wychowanie 
fizyczne i sport. 

Te niedonagania muszą 
być usunięte i będą usunię 
te. Do tego celu powołano 
Główny Urząd K. F. i tym 
edom ma służyć nowa 6tru 
ktura organizacyjna WE i 
Sportu, 


to może zaistnieć, tym bardziej 
ża QGziałacze ŁKS u będą mielj 
poza soba większe wyrobienie 
fachowe * i organizacyjne od 
swych przyszłych młodszych ko 
legów klubowych; 

Nie zazdrośćmy więć  Włók- 
niatrzom, ani piłkarzy, ani bok. 
scrów, bo jak widzimy spadł na 
nich ohowiązek, z którego, aby 
się należycie wywiązać będą 
retsjeli włożyć dużo pracy, 1 
poświęcić uwagi, Wychowanie, 
a właściwia przerohienienie wie 
których nowopozyskanyrh działa 
czy, nie będzie zadaniem ła- 
twym. Nicjędnekrotnie przyjdzie 
jm zapewne zwalczać wiele wy- 
górowanych arnicji osobistych 
(płynących choćby z przeświad. R 3 
czenia, ke tylko ŁKS dzię- | Dzig? oficjalny ŁOZPN-u 
ki swej tradycji sportowej, był |= AA A 
nosobignicze sportu łódzkiego) i K k WG i D N 
viele trudu ponieść aby el zro- | omuniKal l j 3 

klubom A, 
zgłoszeniu 


zumieli wreszcie, że z chwilą 
pmzystąpienia do Włókniarza 
mtszą stać się prawdziwymi je 
go działaczami i pracować tak, 
aby stać się budowniczymi n3. 
we, tradycji sportowej, a nie 
tej dawnej, przeżartej gangreną 
ustroju kapitalistycznego. 


Przypomina się 
B. i 
Grużyn do rozgrywek w rundzie 


© klasowym 0 


wiosennej: Brak odpowiedzi do 


dnia 73.39 r. uważany będzie 


za wycofanie się z rozgrywek. 
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Przyborowski i Martynka żalą się na swój los... 


Wczoraj redakcję naszą od- 
wiedził. Przyborowski, znany 
łyżwiarz i skoczek pływacki. któ 
ry w swoim i Martynki imie- 
niu, przyszedł się użalić na los 
skoczków łódzkich. 

— Nie startujemy juz od pół 
roku — mówi zupełnie zrezy* 
gnowany nasz gość — a w 
koficu marca chciałoby się po 
skakać w Warszawie ma mi- 


Hokeiści polscy na stadion e „Dynamo“ 


Zapozna'ą się z systemem i stylem gry hokeistów radzieckich 


polscy zwiedzają Moskwę,  za- 
poznając się z jej teatrami, fiu 


zeami itp. 

W dniu wczorajszym _$por- 
łowcy polscy byli / obecni na 
otwarciu Spartakiady Zdniowej 
RSFRR. gdzie zapoznali słę m. 
in. z czołowymi  łyżwiarkami 
radzieckimi: M. lsakową, Z: 
Cholszczewnikową,  Żukową i 
Wałowową. 7 

Popularny dziennik radziecki! 
„Wieczernaja Moskwa" zamies 
cil wywiad z kierownikiem ekt| 


MOSKWA (obsł. wł) Przy: 
była do Moskwy druzyna hoke: 
istów polskich przygotowuje 
się intensywnie do rozgrywek 
towarzyskich z  moskiewskimi 
drużynami hokejowymi.. Korzy- 
stając z uprzejmości gospoda- 
rzy. drużyna polska przeprowa- 
dzą codziennie na stadionie 
„Dynamo“ treningi wespół z 
hokelstami radzieckimi,  zapoz- 
nając się z ich systemem i sty 
lem gry. Poza tym sportowcy 


Teodor Dreiser 53 


Tragedia Amerykańska 


— Doskonałe. A tamte, także z pańskiego kufra, czy nie 
są od panny Alden? 

— O nich nie mam nic do powiedzenia... 
mrugając oczyma na widok listów, 

— No, no, no! to już bezczelność! Ale mniejsza o to! 
nie będziemy się tym martwili. Jak przyjdzie czas, dostar- 
czę wszystkich dowodów! Nie rozumiem jednak, jak pan 
śmie zaprzeczać, widząc, że dowody mam w ręku, Jest... 
jest na przykład pewna kartka „którą pan zapomniał za- 
brać z walizki tej dziewczyny, z walizki, pozostawionej 
w Grass Lake... kartka, pisana pańską reką.. Tak, panie 
Graham, panie Golden, panie Clydzie Griffiths... napisał pan 
wyraźnie: — „od Clyda dla Berti. Wesołych Świąt”. Przy- 
pomina pan sobie? Oto ona! ? 

Wyjął małą kartkę z kieszeni i podsunął mu pod sam 
nos. $ i 

— Zapomniał pan o niej, co? Pański charakter pisma... 
— Czekał na odpowiedź, nie otrzymawszy jej jednak dodał 
z pasją: — A, cóż za idiota! Tak głupio obmyśleć plan i u=- 
żyć własnych inicjałów przy wyborze fałszywych nazwisk! 
Trzeba nie mieć ani krzty rozumu, aby sobie wybrać takie 
nazwiska... 

Spojrzał uważnie na Clyda „a widząc nieludzkie wprost” 
przerażenie na jego twarzy, zawahał się. Pojął, jeżeli Clyde 
gle nie przyznaje, tb prawdopodobnie strach mu zamyka 
usta. Postanowił więc zmienić taktvkę pragnąc koniecznię 
g nicgo wydobyć wyznanie. Wygładził tedy zmarszczki na 
ezole, złagodził wyraz ust i zniżył nieco głos. 

— Niechże pan weźmie pod uwagę — odezwał się zno- 
wu sookojnieiszym glosem — że takie bezmvślne wypiera- 


— odrzekł, 


strzostwach Polski. W ogóle 
przestano się zupelnie nami 
interesówać, a szkoda, gdyż 


nie chodzi w tym wypadku 0 
nas a o młodzież, której sporo 
garnie się da tej pięknej kon- 
kurencji pływackiej. Wiem że 
już niejednokrotnie uczniowie 
zwracali się do instruktorów 
YMCA z prośbą o zainstalowa 


py polskiej ob. Henrykiem 
Szęinbergiem oraz zdjęcia z tre 
mingów drużyny polskiej w 
Moskwie. Dziennik podkreśla. iż 
w skład drużyny polskiej wcho 


dzą wytrawni hokeiści. wymie: | nje nowej trampoliny, ale to 
niając przy tym Andrzeja Wol: | nie odniosło żadnego skutku, 
kawskiego — uczestnika 105|Trampoliny jak nie ma. tak nie 
meczów _ międzypaństwowych. | ma. 

Mieczysława Palusa — uczestni| — ka Łodzi mamy GE zi 
ka 99 spotkań  niędzynarodo* eco ETE kis kiego: 
wych oraz znakomitego bram-|Instunajds ze Zrywu, czy No- 


karzą — Jana Maciejko. wickiego z YMCA maghi by 


nie się nie doprowadzi do niczego dobrego, é przeciwnie, 
może nawet poóźorszyć sprawę Może panu przykro, że by- 
łem dla niego szorstki, ale zależało mi bardzo, żeby ująć 
winnego, którego sobie zupełnie inaczej wyobrażałem, a w 
każdym razie nie w typie pana. Otóż pański wygląd i jego 
przerażenie budzi we mnie przekonanie. że muszą być ja- 
kieś łagodzące okoliczności, które rzucą odmienne światło 
na tę sprawę. Oczywiście, nic dotychczas o tym nie wiem. 
Pan sam to powinien rozważyć, a ja przedstawiam panu tę 
myśl do oceny... Sam pan widzi, że mam pańskie listy. 
prócz tego zaświadczą przeciw panu ci ludzie, którzy pana 
wtedy w nocy spotkali, a prócz nich świadkami będą wła- 
ściciele gospód z Grass Lake i Big Bittern, przedsiębiorca 
utrzymujący łódki oraz woźnica, który pana i Robertę Al- 
den przywiózł z Grass Lake. Wszyscy stwierdzą pańską 
tożsamość. Czyż pan przypuszcza naprawdę, że nie pozna= 
ją pana i nie będą świadczyć przeciw niemu albo że sąd 
podczas procesu im nie uwierzy? 

Słowa jego ostro wbijały się w mózg Clyda, który jed- 
nak niec nie odpowiedział, patrzył tylko w Masona, odręt- 
wiały, zmrożony. 

— Znajdą się jeszcze inni świadkowie — mówił dalej 
pan Mason łagodnie i przekonywująco — chociażby taka 
pańi Weyton. która widziała, jak zabierałem listy z pań- 
skiego kufra i z górnej szuflady komody. Poza tym będą 
robotnice, które pracowały razem z Robertą w pańskim 
oddziale... Czy pan sądzi, że nie przypomną sobie różnych 
szczegółów. gdy dowiedzą się o jej śmierci? Pan sam po- 
winien był o tym pomyśleć, gdy układał ten plan zbrodni- 
czy.. Cóż za sens? Mając takie dowody, przeciw sobie, nie 
powinien pan był się spodziewać, że uda mu się umknąć. 
Wyraźne szaleństwo z pańskiej strony... Niochże pan rozwa- 
ży, że mówię to wszystko dla pańskiezó dobra. TA 

Zamilk? znowu, oczekując wyznania, lecz Clyde, jakkol- 
więk rozumiał, że wszystkie plany jego zawiodły, stał tylko, 
wpatrzony w Masona. który nie doczekawszy sie odpowie- 
dzi. znów zabrał złos: 


być dobrzy skoczkowie, ale cóż 
jak nie ma gdzie ich uczyć sko 
ków. Powie ktoś. że trampoli- 
na jest w Zgierzu, a do Zgie- 
rza nie daleko, ale niech ktoś 
pojedzie na taką pogodę i po 
czeka na tramwaj po wyjściu 
z basenu, to z pewnością prze 
leży tydzień w łóżku, lak jak 
ja przeleżałenr — mówi nasz 
rozmówca. 

Istotnie, podróż w taką pogo 
dẹ do Zpgierzą nie jest zachę- 
cająca. Koszt trampoliny, jak 
się dowiadujemy. nie jest wiel- 
ki (około 10 tysięcy złotych), 
uważamy więć, że w końcu po 


winien zająć sie tą sprawą 
Łódzki Okręgowy Związek Pły 
wacki, gdyż to należy wyłącze 
nie do jego kompetencyh. Pie- 
niądze na to z pewnością się 
znajdą, jeśli nie ma ich w ka- 
sie, to wystarczy. przeprowa- 
dzić zbiórke wśród Klubów, 
które posiadają sekcje plywac 
kie i potrzehną kwotę szybko 
się zbierze. taki na przykład 
Przyborawski, jak 
oświadczył, da 2 tysiące 
tych na ten cel. 
Potrzeba, więc tylko 

dobrych 
wysilku. 


sam nam 


zło- 


trochę 
chęci i niewielkiego 


W Zakopanem bez zmian 
nadol szaleje śnieżyca 


żakopane (obst wł)  Wczoraj-;stańie powtórzona w  piąlsk, w 
szy, Z dzień międzynarodowych za-| kombinacji alpejskiej pań nastąpi« 
wodów narciarskich o  „Puchar]ły w klasyfikacji końcowej zmia- 
Tatr" minął bez żadnej konkuren-| nv. Ostateczna klasyfikacja wyglą- 
cji z powodu szalejącej w Zako- Jami a> ` > 
panem śnieżycy. Dzisiaj bez wzglę- acz FOMAŁŁYWA (CSR) 

2. Kodelska (Polska) 3. Sembero- 


du już na poqodę odbedzie się 
wą (Węgry) 4, Wagnerowa (CSR) 
—)— 


hieg na 30 km. 
Kombinacja alpejska panów zo- 


— Panie Griffiths, gdyby pan był moim synem albo 
bratem, nie mógłbym mu dać lepszej rady, namawiając do 
wyznania prawdy. Jężeli chce pan liczyć na niezbyt suro= 
wy wyrok, to zaprzeczaniem nic pan nie zrobi. Sam się pan 
potępia w ludzkich oczach. Nie rozumiem, dlaczego pan nie 
chce się przyznać. że pan ją znał, że ona pisywała do pana 
le oto listy i że był pan z nią na wycieczce. Niech pan nie 
liczy, że przy swoim postępowaniu wygra pan sprawę, przy- 
znawszy się zaś szczerze, kto wie, może by pan i wygrał. 
Każdy rożsądny człowiek. matka pańska na przykład, pò- 
wiedziałaby panu to samo. To., co pan robi, jest tylko śmie= 
szńe i dowodzi pańskiej winy, nie zaś niewinności. Dlacze- 
go nie wyznać szczerze wszystkiego, zanim będzie zapóźno 
szukać jakichś łagodzących okoliczności, bo może jakie i są, 
czy ja wiem? Jeżeli pan teraz się przyzna, a będzie w 
mojej moey ulżyć pańskiej doli, obiecuję panu, że uczynię 
to z całą gorliwością i będę zadowolony, jeżeli mi się to u- 
dą. Niechże pan zrozumie, że nie jestem po to, żeby tropić 
człowieka i skazywać go na śmierć, albo zmuszać do wyzna= 
nia tego, czego nie uczynił, lecz po to, bym mógł wykazać 
całą prawdę w każdej sprawie. A jeżeli pan będzie utrzy= 
mywał że wcale nie zna tej dziewczyny, kiedy ja pana za- 
pewniam, że mam ha to dowody, wtedy... — tu prokurator 
wzruszył ramionanti z niechęcią i politowaniem. 


Lecz i teraz Clyde stał 'w milczeniu. Mimo przekony= 
wujących słów i rad, udzielanych życzliwym tonem, Clyde 
nie mógł pojąć, żeby przyznanie się do stosunku z Robertą 
nie było dla niego czymś zgubnym i hańbiącym. Co o nim 
wszyscy pomyślą? Jakże to będzie wyglądało wobec projek= 
dy małżeństwa z Sondrą, które też się nie ukryją? Mil- 
czał więc. 


Mason, zirytowany w najwyższym stopnłu, zawołał: 


— Dobrze więc! Postanowił pan nic nie mówić! Nię 
chce pan! 

A Clyde, zsiniały, osłabiony, wyjąkał: 
D—032525 O, e al 


